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Prenumeratę przyjmują* 
w Wiedniu: A. Oppelik, Wollzeile 2 9 ; —  w Paryżu  
(na Francyę, Belgię i Anglię) pułkownik Winc. Racz
kowski, Faubourg Poissonióre 33, wreszcie wszystkie 

urzędy pocztowe w kraju i za granicą.^
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da 
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego p i e r w s z e g o  
dnia miesiąca.

( ^ “Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze
kąsem pooztowym.

Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytuie
każdego numeru.

H r a k ó w  1 9  g ru d n ia .
Oczekiwaliśmy, wyznajemy, z upragnieniem 

szczegółów ze Lwowa, któreby nam wyjaśniły 
postępowanie Sejmu na środowem posiedzeniu 
wobec wniosku ks. Czartoryskiego i towarzy
szy. Po tern, cośmy o wniosku rzeczonym 
kilkakrotnie i z całą otwartością wypowie
dzieli, nie potrzebujemy powtarzać, że naszem 
zdaniem Sejm przyjąć go nie mógł w tern 
znaczeniu i w tej formie, w jakiej był posta
wiony. Skoro atoli wnioskodawcy motywując 
znaczenie jego odnosili je tylko do adresu 
z roku zeszłego, i wskazywali jako następ
stwo, czyli konsekwencyę w działaniu, a do 
formy nie przywiązywali żadnej wagi, zosta
wiając komisyi wybrać się mającej ocenę sto- 
sowności w tej mierze, nic nie zdawało się 
stać na zawadzie, aby wniosek do komisyi a d  
hoc odesłać, i zadość uczynić wymaganiom 
stawianym przez ciągłość w kierunku pelitycz 
nym i przez godność krajową.

Stało się jak wiadomo, inaczej. Większość 
sejmu, lubo nie wielka, sprzeciwiła się ode
słaniu wniosku do komisyi, odrzuciła więc 
wniosek w pierwszem czytaniu.

Możnaby mniemać, że większość Izby nie 
chciała wybierać komisyi do wniosku, który 
uchodził za federalistyczny. Mówimy „ ucho
dził”, bo rzeczywiście nim nie był. Narusze
nie statutu sejmowego, jest przeciwne konsty- 
tucyi, jest nadwerężeniem autonomii sejmu, 
zastrzeżenie się zatem przeciw takiemu postę
powaniu jest obroną autonomii, ale nie jest 
jeszcze wcale federalizmem. Lecz to darmo 
jak wszystko, co nie iW . w   •

icst teraz ultramontańskiem, tak też znów co 
tylko nie jest centraliżacyjnem, jest federacyj- 
nem. Wniosek więc ks. Czartoryskiego i to
warzyszy okrzyczany był z góry przez dzien
niki wiernokonstytucyjne za federalistyczny, a 
przyczyniły się także nie mało do tego i or
gana federalistyczne wiedeńskie i czeskie, któ
re znów przyznawały się do niego już dla 
tego samego, że widziały w nim barwę opo
zycyjną, która także była w nim pozorną, bo 
r z e c z j r ^  nie miał on żadnej. Federalisty- 
czną 'cechę nareszcie przybrał ów nieszczęśli
wy wniosek głównie z powodu, że wniosko
dawca jego i kilku z podpisanych na nim po
słów , zaliczeni bywają do federalistycznego 
obozu —  słusznie czy niesłusznie —  obecnie 
w to nie wchodzimy.

Było to jednak dosyć, aby pojąć można, 
że pewnej większości w Izbie nie zdawało się 
stosownem przyjąć na siebie, z powodu wnio
sku, który uchodził za federalistyczny a nie 
był nim, postawiony przez posłów uchodzą
cych za federalistów, a którzy go w imie fe- 
deralizmu nie stawiali, przyjąć na siebie, po
w ta r z a m y  z powodu takiego wniosku, całego 
‘Ifiisiaj horrendum opozycyjnego do federali- 
zmu przywiązanego wobec stronnictwa takiej

że nie da się zmusić w ten sposób, nieco kon- 
spiratorski, że nikomu nie przyzna monopolu 
ratowania godności Izby, i dla tego wniosku 
przesłać do komisyi nie pozwoliła.

Przyznajemy, że wtedy porządek dzienny 
motywowany, byłby nam się wydawał stoso
wniejszym środkiem do usunięcia wniosku, a- 
niżeli głosowanie o odesłanie go do komisyi 
ub nie odesłanie, które tak jak wypadło, nie 

pozostawia żadnego innego domysłu prócz 
milczenia.

Pomimo tego jednak nie możemy i niechce- 
my przypuścić, aby Sejm nie miał myśli mil
czenia tego przerwać i to we właściwy spo
sób. Wszak tu nie idzie bynajmniej o opozy- 
cyę, nie idzie o zaprzeczenie obowiązującej 
mocy ustawie, do której musieliśmy się zasto
sować, nie chodzi o uchybienie Koronie, któ
ra ustawę sankeyonowała, ale o wypowiedze
nie że nas boli, że mamy zaufanie, iż nie 
spotkamy w zmianie tej przeszkody, idąc da
lej tym samym co pierwej kierunkiem. Zapo
minać bowiem nie trzeba, że konstytucyona- 
lizm jest walką, że przed walką nie trzeba 
się cofać; że nie małe straty już ponieśliśmy 
przez apatyę, która łatwo w zwątpienie i 
prostracyę przerodzić się może. Chwila niestety 
obecna nadzwyczaj tą słabością krajowi zagra
ża: milczenie Sejmu tam gdzie godność kraju 
wymaga po nim oświadczenia s ię , uważali
byśmy za bardzo niebezpieczny w tym wzglę
dzie symptomat. Chcemy wierzyć, że tak nie 
będzie.

Rozeszła się właśnie po Krakowie pogłoska, że 
Wydział krajowy zamierza archiwum dawnych ak
tów polskich sądowych ziemskich i grodzkich prze
nieść z Nowym rokiem do Lwowa. Miałażby od 
tego się zaczynać reforma archiwów, cd tak d a
wnego czasu zapowiadana i oczekiwana? Niechce- 
my wierzyć i momoźemy przypuszczać.

Archiwa dawnych aktów polskich sadowych zgro
madzono z końcem ubiegłego i początkiem bieżą
cego stulecia w Krakowie i Lwowie, aby na ich 
oodstawie układać nowe księgi hipoteczne. Dopeł- 
aiwszy tego zadania, pozostawiono je  pod nadzo
rem sądów przy hipotece. Nadzór ten o tyle był 
tylko właściwym, 0 ile archiwa miały jesżcza pra 
ktyczne znaczenie dla sądownictwa. W miarę je
dnak, jak się dawne, na dawnych aktach oparte 
procesy kończyły, archiwa stawały się dla sądów 
uciążliwym balastem, a urządzenie ich niemogło 
się rozwijać w kierunku wskazanym przez umieję
tność i zasady nowszej administracyi. Dla tego też 
pragnąc zreformować archiwa, jeszcze w r. 1865 
poleciło Ministeryum Dr B. Dudikowi objechać Gra- 
licyę i złożyć sprawozdanie o sianie galicyjskich 
archiwów, co tenże uczynił. (Zob, Archive im Ko- 
nigreiche Qal['~~n UYl(i Lodomerien, im Auftrage 
des hohen Słaatsministeriums beschrieben und durch- 
ferscht. W czasopiśmie Archiv fu r  osterreichische 
Geschichte X X X I X  B d. 1. Hćllfte. Wien. 1868).

Następnie zaś rozpoczęły się rokowania, ażeby 
archiwa te poruczyć pieczy galicyjskiego Wydziału 
krajowego, atoli przebiegu tych rokowań nie zna
my. Wszystko to świadczyło jednak, że najwyższe 
władze rządowG ważność archiwów i konieczność
ich reforpiy uznały. .

O ile bowiem dzisiaj archiwa na praktycznem 
znaczeniu w sądownictwie straciły, o tyle znaczę 

• ■ i ii • ‘ -Ui, historyi i prawa vuę-me ich dla umiejętności, «... _ L  ^  n0;etem.
cej się uwydatniło, tem lepiej zosinw • . _
Państwa dbałe o rozwój umiejętności, zakładające 
uniwersytetety i akademie umiejętności, poświęci
ły też nowemu urządzeniu archiwów osobliwszą 
uwagę. Otworzono do nich przystęp publiczności, 
starano się zarząd ich oddać ludziom zamiłowa
nym w przedmiocie, gruntownio z nim obeznanym 
a zajmującym nieraz głośne stanowisko w świecie 
naukowym; zaczęto zakładać umiejętne reJestry’ 
ogłaszać dokładue opisy, a niemal przy każdem 
archiwum zawiązało się, najczęściej za 
samego rządu, wydawnictwo ciekawszy^ -
niejszyeh aktów w niem zawartych.
Belgii, Prusach, Szwajcaryi i Francyi każde mia
sto, każda prowineya szły na wyścigi we wzoro 
wem urządzeniu archiwów, o k a z u ją c  w ttn  spo 
sób dbałość o d z i e j e  swojej przeszłości i prawdzi
we poszanowanie umiejętności.

Miałażby jedna Galicya w przeciwnym postępo
wać kierunku? Inaczej bowiem memoglibysmy na- 
S o t r p . L i e . i e n i  archiwum ^kow skrego  do

połowa bowiem archiwu tego składa się z ksiąg 
sądowych miejskich, radzieckich i wójtowskich, któ
re tu z dawnego archiwum miejskiego przy regu- 
lacyi hipoteki zniesiono, a które własność miasta 
stanowią i do nowo urządzającego się archiwum 
miejskiego powrócić powinny. Dla uniwersytetu 
przeniesienie archiwu rzeczą jest niemniej dotkliwą, 
bo w braku tego archiwu profesorowie historyi, 
profesorowie prawa polskiego i niemieckiego tracą 
nietylko wielką podstawę do opracowania i ulepsze
nia swoich wykładów, ale tracą możność wtaje 
mniczania młodzieży w prawdziwe źródła umieję
tności, popchnięcia tej młodzieży na drogę samo
istnego badania i obudzenia w niej zamiłowania do 
pracy prawdziwie badawczej. Tem więcej dbać o 
to musi Akademia umiejętności i komisya history
czna tej Akademii. Przenosić archiwum z Krakowa 
znaczyłoby usuwać je z miejsca, w którem najprę
dzej może być dla dobra nauki spożytkowanem, 
gdzie do wszystkich wydawnictw historycznych i 
historyczno - prawniczych jest koniecznie i niezbę
dnie potrzebnem. Gdzież powstały „Starodawne 
prawa polskiego pomniki," na czemże wartość swo
ją  oparły, jeżeli nie na archiwum krakowskiem? 
A wszakże Komisya historyczna za jedno ze swo
ich najgłówniejszych zadań uznała dalsze wyda.- 
wnictwo „Starodawnych prawa polskiego pomni
ków" i do uskutecznienia tego zadania czynnie już 
przystąpiła. Dokładny opis archiwu krakowskiego 
już niemal do połowy jest wygotowanym, a Kwoią 
drogą rejestrowanie aktów w ostatnich czasach pro
wadzone gorliwie i umiejętnie, postąpiło, wstecz 
idąc, aż do początków XVIgo stulecia. Praca oko
ło wydania laudów ziemi Krakowskiej w księgach 
archiwalnych złożonych, jast jaż na ukończeniu a 
z oblatowanych przywilejów składa się wcale pię
kny dyplomataryusz.

Dlatego też sama wieść o przeniesieniu arebi- 
wu z Krakowa, chociaż nosząca na sobie piętno 
tak wielkiego nieprawdopodobieństwa, musiała nas 
niepomału zaniepokoić, musiała nas pobudzić do 
poruszenia tej sprawy publicznie i zwrócenia uwa
gi na sprawę reorganizacyi archiwu lwowskiego we 
Lwowie a krakowskiego w Krakowie.

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U :1

a  kt óre ?  , | »  
rządem  wybory bezpośrednie przeprow adziło, wiem \  ^  m ieszczące się tamże u Bernardy
Dałoby się to, raz jeszcze mówimy, pojąc, a- 
le nie usprawiedliwić. Byłaby to polityka uty
litarna: jeżeli się narażać na następstwa ta
kiej opozycyi, to przynajmniej dla czegoś, a 
dla tego wniosku, zaprawdę nie warto. Dla 
wniosku nie, przyznajemy, ale po za wnio
skiem stoi godność Sejmu, którą utrzymać 
trzeba koniecznie, milczenie więc jest niepo
dobieństwem.

Owoż, o ile z odebranych wiadomości są
dzić można, Sejm nie temi tylko powodował 
się względami. Nie chciał on być do przer
wania milczenia zmuszony wnioskiem posta 
wionym bez wiadomości koła polskiego. Koło 
polskie było wnioskiem tym zaskoczone. Wnio
skodawcy nie zastosowali się do przyjętego 
zwyczaju , udzielania kołu poselskiemu wnio
sku zanim się go poda do laski marszałko
wskiej. Większość zatem chciała, dać poznać,

cy; archiwum --bogatszych w Polsce, a złe
q ó w , jest jednem z —-<-v i wy dawni
żonych tam skarbów uczeni lwov*„~, -»tra
ctwa lwowskie ani za sto lat niezdołają pi 
wić. Jeżeli zaś rozchodzi się o oszczędność, byłaby 
to oszczędność źle zrozumiana. Innej pobudki takiej 
centralizacyi przypuścić niemożemy, a w konsekwen
tnym rozwoju tej myśli skupiania i zamykania sr 
chiwów na jednem miejscu, musiałyby archiwa 
lwowskie jednego dnia wędrować do Wiednia, jeśli 
nie dalej. Dla tego też, powtarzamy, niechcemy 
wierzyć, aby podobna myśl powstała w łonie Wy
działu krajowego, władzy autonomicznej, która w 
sprawie wydawnictwa aktów z archiwum Bernar
dyńskiego i wprowadzenia w życie fundacyi S ta
dnickiego, tak wielką okazała gorliwość i wyższe 
znaczenia archiwów pojęcie. Ale na bruku naszym 
lęgną się czasami wieści nader dziwaczne, którym 
w samym zarodzie dać potrzeba należytą odprawę.

Przeniesienie archiwum krakowskiego dotknęłoby 
zarówno Kraków, jak Uniwersytet Jagielloński, jak 
wreszcie Akademię umiejętności. Miasto w przenie
sieniu archiwum bezpośrednio jest interesowanem

W ied eń  18 grudnia.

(R .)  Śmiało rzec można, że stolica już przeszła 
do porządku dziennego nad Offenbeimem. Emocya 
wywołana takim wypadkiem, jak uwięzienie Often- 
uóimS, W Wiedniu długo trwać niezwykła. , Przez 
24 godzin był on boharulSI?- dnia; dziś nienasy
cona żądza nowin, jaka cechuje każde wielkie mia
sto, ogląda się już chyba za nowemi ofiarami, zwła
szcza iż dzienniki przygotowały opinię publiczną 
na nowe niespodzianki. Gdyby wiedeński sąd kar
ny niepowodował się brzmieniem ustawy, lecz dra- 
konizmem i mściwością niektórych dzienników, to- 

już większą część członków Rady zawiadowczej 
kolei czerniowiecklGj siedziała w więzieniu. Z tem 
wszy8tkiem ciągle przebąkują 0 dalszych uwięzie- 
niach, jakie wkrótce mają nastąpić, a dotyczące 
osób z sfer kolejowych. Faktem jest, Że bardzo 
wielu dygnitarzy kolejowych i bankowych przeję
tych jest trwogą, aby ich nie spotkał los podobny 
jak Óffenheima. Ogólne wrażenie, jakie sprawił 
krok wiedeńskiego sądu karnego, jest niewątpliwie 
bardzo dobrem, bo publiczność nierozstrzygając 
kwestyi winy Óffenheima, przekonała się, że nie
tylko za naruszenie własności osób prywatnych, ale 
także za naruszenie własności towarzystw i przed
siębiorstw akcyjnych można dostać się do więzie
nia. Dotąd mylnie uważano głowy królów banko
wych i kolejowych za sacrosancłae.

Słusznie ktoś powiedział, że między nieuczciwą 
■eścią społeczności austryackiej, a zwłaszcza wie- 

-"oiduia się specjaliści i to tacy, co o- 
denokioj a - -  • „i^dyby nie mieli sumienia o-
szukują rząd, lecz -  . v ch chlebodawców;
szukiwać akcyonaryuszów iu„ .. - . & nj0
i tacy co oszukują abcyonaryuszow, - „^na_ 
sumienia oszukiwać rządu okradsją np- s  
ryuszów, ale wiernie i ścisłe płacą podatki, wres 
cie tacy reprezentanci piórs, cp dumni są ze swej 
niezawisłości politycznej i nigdyby grosza nie wzię i 
od rządu, lecz pobierają haracz r o c z n y  od banków 
i kolei i służą ich interesom na polu dzienni-

je»zcze s» .* « eg ó l, »»d 
ks. Czartoryskiego w sejmie lwowskim. Wiadomo 
tylko z depeszy, że wniosek ten me uzyskał więk
szości i żo nawet nie dostał się do komisyi. Jest 
to rezultat dla gabinetu obecnego tsk  pomyślny 
jakiego mniemamy, nie spodziewano się w kołach 
rządowych tutejszych. Pojmowano bowiem, iż sejm 
galicyjski — zgodnie z swą przeszłością — w tru 
dnej znajdzie się pozycyi, jeźli mu wypadnie po 
wziąść uchwałę nad wnioskiem ks. Czartoryskiego 
Rezultat, jakiego zapewne i sam wnioskodawca me 
przewidział, dowodzi, że zdanie dziennika waszego 
o uchwaleniu adresu w formie me drażniącej, me 
wyzywającej, a jednak na autonomię krajową na 
cisk kładącej, było praktyczmejszem, bo nie sta 

Actyi na ostrzu noża, me zrywa z nikim 
Wja Łti i-i,. Trzeba bajecznego szczęścia
nie wywołuje w oj.,. nieustannie gabine
jakie od dwóch lat to w arzy ^  *°kie znalaz
towi, aby wniosek ks. Czartoryskiego -—
załatwienie. . , ,

N. f r .  Presse spostrzegła się, że artykułem 
swoim na pozór pojednawczym dała pochop Vater- 
landowi do szeregu artykułów o warunkach ugody 
z Czechami. Nowa Presse protestuje dzis uroczy
ście, jakoby ona kiedykolwiek przemawiała za u- 
chwaleniem wniosku hr. Hohenwarta. Żaden wy
dział ugodowy, żadne kompromisy po za, Kaaą 
państwa. Niemcy mogą okazać swe pojednawcze 
usposobienie tylko w razie przybycia Ozechow do 
Rady państwa, którym wolno wejść z zastrzeże
niem lub bez zastrzeżenia, byłaby złożyli bezwa
runkowe przyrzeczenie. Nigdyś.my nie posądza i 
Nowej Pressy o chęć kompromisu z Czechami^ ani

P ressy ; była to komedya obopólnie odegrana i to 
dość zręcznie. Zbyteczna dodać, iż przy dzisiej
szym składzie Izby wniosek hr. Hohenwarta może 
tylko liczyć na głosy jego frakcyi i Polaków, co, 
jak wiadomo, wystarcza tylko na pogrzebanie 
wniosku z honorami parlamentarnemi.

Pewnego rodzaju denuncyacyę Węgrów upatruję 
w dzisiejszym artykule wstępnym Tagblattu, który 
zwraca uwagę na usłużność szczególną Prus dla 
Węgier pod względem pożyczki węgierskiej. Zda
niem Tagblattu ten, kto pożycza Węgrom, musi 
mieć interes polityczny, aby uratować Węgry od 
bankructwa. Nadto przypomina złośliwie stosunki 
ks. Bismarka w roku 1866 z Węgrami, i uważa 
niejako pożyczkę w Berlinie zaciągniętą za akt 
wdzięczności, skoro Węgry nie uchodzą za dobrą 
hipotekę. __________
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Znaczna już część dóbr szlachty polskiej dziś 
jest w moskiewskich rękach, co nawykłe do wyzy
skiwania nie poczuwają się do żadnych obowiązków 
dla kraju, dla społeczności, pośród której się za
gnieżdżają.

Wszystkie prawie dobra szlachty polskiej miały 
do siebie przywiązane obowiązki stanowiące fun
dusze i dochody kościelne. Rząd moskiewski za
bierając dawniej jeszcze wszystkie dobra ducho
wieństwa ściągnął też wszystkie sumy legowane 
kościołom na dobrach prywatnych. Erekcye jednak 
kościelne, ziemi i innych używalności dla ducho
wieństwa katolickiego pozostawały dotąd nienaru
szone.

Dawne unickie cerkwie, dziś prawosławne w 
siołach naszych miały także swoje erekcye grun 
tów i innych dogodności aż nadto dostatecznych 
da utrzymania parochów wiejskich z ich rodzina
mi. I nigdy nie skarżono się na niedostatek gdy 
dawni dziedzice mimo erekcyjnego nadania zaw
sze spieszyli z pomocą w potrzebach cerkwi i pa
rochów, nawet po wprowadzeniu już prawosła
wia.

Rząd moskiewski zagarnąwszy wszystkie fundu
sze kościoła katolickiego, wielką ich część prze
znaczył na hojne uposażenie prawosławnego ducho
wieństwa; a chcąc je materyalnie świetniej posta
wić niż przygnębione i zrabowane duchowieństwo 
w  zabrał się do erekcyj, i nie zważając na
nic wyznaczył a o ^ olnie ^ « ć  ziemi jaką popi po
siadać powinni i rozkazai ^ o w ą  wydzielić w do
brach prywatnych.

przedstawił teraźniejsze stosunki Wielkopolski tak 
dobitnie i z taką prawdą, że trzeba z jednej stro
ny bezwzględnego systemu germanizacyi oznaczo
nego z góry, z drogiej zaś bezwarunkowego serwi- 
lizma, aby przechodząc do porządku dziennego od
rzucić skargę tak dokładnie popartą dowodami, w 
najmniejszych jej szczegółach. Rząd jak to zauwa
żył poseł Lubieński, znosi nietylko naukę religii w 
szkołach publicznych, ale nawet zabrania uczyć 
jej prywatnie, zaprowadza więc tem samem prze
śladowanie kościoła, stawiające państwo w zupeł
ną sprzeczność z podstawą religijno-narodową, na 
jakiej wzrosło i przyczynia się do pomnożenia 
ciemnych plam w rocznikach polityki pruskiej, nie 
grzeszącej, jak  wiadomo, jasnością. Nie mówiąc już 
o szczególnych zarzutach które popierał hr. L u
bieński faktami, przytaczając nazwiska lub zda
rzenia, nazwał on stosunki wielkopolskie niezno- 
śnemi, co podniósł jeszcze X. Dr J a ż d ż e w s k i ,  
mówiąc, że nieprzyjazne stanowisko Niemców wzglę
dem Polaków nigdy jeszcze nie doszło do takiego 
stopnia rozdrażnienia jak teraz, a jedynem zada
niem władz rządowych zdaje się być obecne prze
śladowanie ludności polskiej. Odpowiedź Dra F a l 
k a  na tez8rzuty była stereotypowem powtórzeniem 
zwykłych oficjalnych replik, których pierwsza i 0- 
stania litera jest składanie winy na Arcybiskupa. 
Hr. Ledóchowski winien więc, że nardowość pol
ska jsst uciskaną, że zabroniono nauki religii itp., 
a to wszystko dla t°go, że nie chciał dozwolić, a- 
by wykładano dzieciom religię po niemiecku, gdyż 
nie rozumieją. Podług zapatrywań rządu( biskup 
powinien tylko potakiwać gdy wychodzą ukazy, 
bez względu na ich treść, a przepisy dokładniej
sze w tej mierze zdaje się oznaczać obecnie Rein- 
keas, zakreślając swą odpowiedzią na encyklikę 
koło serwilizmu, w którem można swobodnie dzia
łać, bez obawy o utratę temporaliów. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu zajmował się sojm projektem do 
ustawy o ślubach cywilnych, przyczem 18 mówców 
żądało głosu, a mianowicie siedmiu przeciw niej, 
jednastu za nią. Liczny ten szereg znów rozpoczął 
starokatolik Petn , domagając się, aby zmieniono 
§ 6 ustawy, powierzając funkcję łączenia mał
żeństw niższym instancjom sądowym, następnie 
zaś przemawiali Richter, Bruel, hr. Limbnrg, Rei- 
chensoerger a wreszcie minister oświecenia Dr 
F alk. ’ Ostatni mówili j uż w obecności ks. B i s m a r- 
k a, który po długićj przerwie dziś po raz piew- 
szy stawił się w Izbie. Poseł W i e r z b i ń s k i ^  p o 
party przez frakcję polską przedłożył sejmowi pe- 
tycyę. aby śledztwo karne zarządzone przeciw po
słom X. Jażdżewskiemu i p. Czarlióskiemu zawie-

Gdy zaś erekcye szono "przez czas trwania obecnej kadencji,
nienaruszone, a  wiele dobr szlachty polskiej prze j p r2cclwcz0raj zaczę{a srę zaioha po kriloW j
tó o  W ręce moskiewskie, bardzo to niemiło n ^ jm ,
właścicielom, którzy ile możności radziby się o I ^  tyg0ani, prywatnie zaś przez tydzień, a przez 
tego ciężaru wyłamać. Co do nadanej ziemi, D' e zabronione eą wszelkie przedstawienia
przeczą jej dotąd; lecz winnych używalnościach, « a »  J  przewiniono zwłoki
jako to : opału, miewa, pastwistka materyału bu- teatralny / naPprzyjecie ich wyje-
dowlanego i t. p. meraz stanowią ^ J ° 8C*- cha]i do stacyi Roederau szambelani hr. Roeder i

Nowe obywatelstwo na u ]  ziemi, mają ? L  Ptickler oraz dwaj pazie zmarłej. O północy
rząd z całą reprezentacyjną falangą k°ro° DJ £ h ' był OEobny pociąg do Poczdamu, zkąd oddział
marszałków i mirowych, ciągle odbywa P** P® Jwardyi dwaj dawni adjutanci Fryderyka Wilhel-
tach zwyczajne i nadzwyczajne J ja z d y ^ n ^ k tó iy .  ^ R7 . służba dworsk8j odprow adH ^zw łoh do

)ł życie, 
pojutrze

ciało, które będzie' wystawione w zam-

zw; 
skiej 
uciskuisku wyniszczyć z f  „ . PublicznościOstatnie narady po powiatach przeszłego m e- Pńbhcznosca ^  -----------
siąca dotyczyły erekcyj kościołow katohckich, cią tru n n ie pod baldachimem aż do pogrzebu,
żących na dobrach dzisiejszych prawosławnych o 9 J na sobot«. Cesarzowa, żona króle-
bywateli. We wszystkich powiatach Wołynia u r a - 1 - ^  ki Q3oby bliższe dworu i część służ- 
dzono: aby przez gubermalnego marszałka za po- i ^  dw£ .8ki-;, udau  9ję dziś w południe do Pocz- 
średnictwem Jenerał Gubernatora podać^biorową na8tępnie zaś do Sanssouci. Cesarz zaś bę-
nrośbę do Cara, że gdy obywatele prawosławni nie ^  :08ZCZ3 B}aby, pozostał w Berlinie i me wia- 
mają obowiązku wspierać katolicyzm, któiy jest % J d tąd czy w 0góle będzie mógł uczestniczyć 
orzeciwny rządowi, narodowości rosyjskiej i pra-1 '

w tych ipso facto wszystkie crckcyc 
katolickich zniesione były

s s  -yl a r s s r T
stały od tego ciężaru. Nawet na przszłosc, guy K r n k ( | n  dnia 18go grudnia. (Sprawozdanie
który z Rosyan nabędzie dobra w tym kraju. by m ie js k ie j  nad budżetem. Dokończenie.^

£•>•/> f/tMn wszystkie erekcve dla kościołów | a ° ^ Ŵ 2 \ Z  Inem hm em fi uważamy wniosek

B e r l i n  „  ^
I Kranówie, p płatni od weterynarza

'A . )  Porządek bieżącego tygodnia od którego gmina nie w y m a g a ' stopnia
sprawy miększej doniosłości, ktoryc poja I ^ ademickiego, a równą pobierają płacę z wachmi- 
sie na horyzoncie pontycznym krotkoprzed --  ; (m}0d8zymi) straży pożarnej i dozorcą na
cvami Bożego Narodzenia, odpowiada zwykłemu s t r ^ ^  mniej8Zą  zaś od kancelistów magistratu
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izba panów na wczorajszem dotvczacemi iw m osea urn. - r — .
ła się głównie kwestyami ją  tyiko dotyczą^m i, d % niezadługo ma sekeya t

% J M ? . - # - *

11 , iii o j- — i *  ̂ , i ,
miały wielkiej dłożyc projekt

skarbowa prze- 
w nim lekarze

toż Vaterlandu o wiarę w dob T? chęci

„w ,”  »a « M * . a praekona «i9.

wodu, że niezadługo ma sekeya 
lżyć projekt uregulowania płac, s 
ejscy mają być podobno inaczej 
Lir Badzie iak im życzyc wypi 

tem większą uwagę, że oprócz ustawy m ałżenst^ |S u podobnV lcs’ spotkał wniosek p 
cywilnych także i zatarg kościelno-narodowy _zei czelnikowi straży pożarnej przyznać dodatek
rządem poruszony został w mterpelacyi w“ oraj 1 naydrożyznę. Wniosek ten upadł, co rzeczywiście 
szći h r Lubieńskiego. Izba wyższa bywała y I  ̂ trocbę niezrozumiałem. Pomijając bowiem zu- 
rzas zawsze skałą rozbijającą groźne fUe dzwnia- J e osobę. to przecież naczelnik straży pożarnej 
karstwa dopominającego się o zniesienie stępia od P t urzędnil;iem miejskim, wszystkim zas urzędm- 

_ r0]i tej nie wyszła i teraz, przystając na mieiskim przyznano dodatek na drożyznę,
^aZ prip wniosku postawionego przez lewicę, a. ^  I Rv,odzić tu  w:ec powinno już nie o przyznanie, ale 
PorZyC  dvskSve Przy tej sposobności wystąpiły I dodatku. Jeżeli zaś weźmiemy
na iaw równe zdania, choć wypowiedziane z P  rachubę osobę teraźniejszego naczelnika, to rzecz 
.fwnvrh s^oow isk a oświadczenie p. S?nff̂ t  tL deszcze g o rz e ^ ię  przedstawia. Kilkanaście razy 
sach że bedac zwolennikiem wolności, nl.eopr̂ - Q. I sK.szeliśtny na posiedzeniu Rady pełnej pochwały 
ćmieni zaś korupcy:- proponuje przekazanie ^  \ ^  Eminowicza, a w czasie cholery wspomniano 
i osobnej komisyi, uczuły v I i-jiuitrntnie o iceo poświeceniu, gorliwości i ener-

m L S  doili?® ' :’i,iyoz“e “ W *  « I “  U , «  M  i  ma-
ministra

S :  I ^  o d  Prezydejt. miaala »  “ J X . ' o ' a . m

zdziwienie nad som* wiadomo, nienie o b o w i ą z k ó w ;  wreszcie wiadomo nam także
inoin tnk oeólnem ustawy. Czv . i i .  inż v Knmvch obrad nad budżetem, że wiele spraw

H r Ł u b i e ń s k i  pytał rządu, . l przydzielono p- E m i n o w i c z o w i ,  które pierwotnie nie
że po zawieszeniu nauki relgu w 1 ^  I do ni 0 należeć że j e w z i ą ł n a  ^ i e , ż
d a c h  W . Księstwa Pozpsnskiego, ^ 0dzicom I ^ -stkiego dogląda, że jest skraętny i oszczędny
«7kolnei z 17go września r. b. za»az ichlw sz, ’ -tkach, a nawet nieraz podaje projekta gdzie
k a t o l i c k i c h  dzieci pod z a g r o ż e n i e m  oddalenia icn . tk a c ^ ,^  ^  zrobić 18totnie po

I f e r t  80’wustannych skarg o prześladowane koscio
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przyznała wszystkim innym urzędnikom. Tak się 
ta sprawa przedstawiła podczas obrad nad budże
tem; być może, iż sekcya skarbowa inaczej tę rzecz 
wyjaśnia, gdyż na porządku dziennym przyszłego 
posiedzenia zwyczajnego czytamy jej wniosek w te, 
samej sprawie.

Przy tytule „upięknieoie miasta" sekcya skarbo
wa nieproponowała żadnej kwoty na dalsze upo
rządkowanie plantacyj, usprawiedliwiając się bra
kiem funduszów. W obronie rozpoczętego dzieła 
wielu mówców głos zabierało, w końcu zgodzono 
się na wniosek Dra B i e s i a d e c k i e g o ,  aby u- 
chwałę w tym względzie powziąć dopiero po uchwa
leniu budżetu dochodów. Rzeczywiście w samym 
końcu obrad na wniosek Dra S z l a c h t o w s k i e -  
go uchwalono 3,000 zł. na dalsze uporządkowanie 
plantacyj.

W pozyoyi „dobroczynność" opuściła sekcya 
200 zł. zasiłku dla zakładu Sw. Józefa dla osiero
conych chłopców, a przyznała je towarzystwu wza
jemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców tj 
postąpiła zupełnie odwrotnie od wniosków magi
stratu. To też drugi wiceprezydent miasta Dr S trze
l e c k i  zabrał głos w tej sprawie; oddawszy uzna
nie dla prac towarzystwa wzajemnej pomocy ręko
dzielników, zwrócił uwagę, iż jest to towarzystwo 
oparte na pomocy „wzajemnej," łatwiej więc jest, 
skoro miasto nie ma funduszów, nie dać mu za
siłku, jak odmówić takowego zakładowi, który o 
choczo i prawdziwie idzie w pomoc gminie, a to 
nie dopiero dziś, ale od lat 25. W obrocie tego 
zakładu przemawiało jeszcze kilku radców, tylko 
i-  C h ę c i ń s k i  chciał dać polecenie zakładowi, 
aby ćhłopców tamże wychowywano do rzemiosł; 
p. C h m u r s k i  zaś domagał się, aby przyjmując 
t-nnże chłopców pytano się do jakiego rzemiosła 
mają ochotę i nie ograniczano ich wolności (tie  '). 
Obadwaj oponenci widocznie byli nie obznajmieni 
z rzeczą do tego stopnia, że im radca Mucz-  
k o w s k i  musiał przypomnieć, iż to jest zakład 
prywatry, że przeto gmina nie ma prawa przepi
sywać mu urządzenia. Zakład ten przyjmując chłop
ców na koszt gminy, robi prawdziwe dobrodziej
stwo. Po gorliwej obronie X. kan. G ó r n i c k i e g o  
wniosek p. Chęcińskiego oczywiście upadł, uchwa
lono 200 zł. zasiłku i etat na 23 chłopców.

Dłuższa także dyskusya wywiązała się nad po- 
zycyą, w której przeznaczono 3,000 zł. osobom pry
watnym za umieszczone u nich sieroty. X. kan 
G ó r n i c k i  wniósł, aby dodać 600 zł. na sieroty 
po cholerycznych; radca M u c z k o w s k i  zaś, aby 
magistrat starał się umieszczać sieroty ra koszcie 
gminy będące u rzemieślników, skoro tylko dojdą 
do stosownego wieku. Podczas głosowania wniosek 
X. Górnickiego upadł, wniosek radcy Muczkowskie- 
go został przyjęty.

Ponieważ ustawą sejmową zniesiony został dom 
podrzutków w Krakowie, spada przeto na gminę 
obowiązek przyjęcia na swój koszt będących teraz 
w szpitalu św. Łazarza podrzutków. Sekcya dobro
czynna proponuje przez X. G ó r n i c k i e g o ,  aby 
i h pomieścić na wsi u kobiet i uprasza na ten 
cel 384 zł. Uchwalono oddać całą tę rzecz do zda
nia sprawy magistratowi, tymczasem zaś uchwalono 
przeznaczyć żądaną sumę.

Co do budżetu dochodów mamy tylko to nad
mienić, że uchwalono niepodnosić dodatku od czyn
szów z mieszkań (sinsgroachen). Radca zaś Dr H o
s z o w s k i  zwrócił uwagę, iż w tytule 4ym docho- 
dow „odsetki od kapitałów" nie zamieszczono pro
centów od legatu 1,000 zł., które mówca jako egze
kutor testamentu śp. Brześciańskiego przeznaczył 
na rzecz domu przytułku i pracy. Wiadomo mu 
zaś, że suma ta podjętą już została z depozytu 
sądowego. W końcu pokazało się, że kasa miej
ska rzeczywiście legat ten odebrała, lecz zapomnia
no zdać raportu sekcyi skarbowej przy układaniu 
budżetu. Tytuł ten więc zwiększy się, skoro go
tówka 1,000 zł. umieszczoną zostanie na procencie.

Prócz samych pozycyj i tytułów uchwalono je
szcze kilka wniosków, a mianowicie:

Wniosek radcy Dra S z l a c h t o w s k i e g o ,  aby 
stosowne poczynić kroki w celu wydobycia należą
cych się od lat kilku od rządu 16,000 zł., jako 
umówione z rządem wynagrodzenie jednorazowe za 
wynajęcie przez lat kilkanaście budynku miejskiego 
na koszary policyjne.

Wniosek sekcyi skarbowej: Rada miejska wzywa 
komisyę oświetlenia gazem, ażeby przedłożyła wnio
ski czyli posada inspektora gazowego je3t konie
czną i kiedy rozwiązanie kontraktu ma nastąpić.

Wreszcie wniosek tejże sekcyi: Rada miejska 
wzywa magistrat, aby przedłożył szczegółowe spra
wozdanie o 8tanie sierot, na których utrzymanie 
Rada miejska wyznacza fundusz. (Wniosek ten już 
od lat kilku powtarza się przy budżecie, za każ 
dym razem został uchwalony, ale jeszcze ani razu 
nie został wykonanym.)

Uchwalono także kilka wniosków względem wy
konywania wszystkich uchwał budżetowych.

Sprawozdawcami komisyi skarbowej byli: pier
wszy wiceprezydent miasta Dr W e i g e l ,  radcy 
Dr W a r s z a u e r ,  M e n d e l s  bu rg, G w i a z d  o- 
m o r ski ,  oraz adjuukt magistratu p. Gros s .

Dziś odbyło się pod przewodnictwem Prezydenta 
miasta Dra D i e t l a  zwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej, na którem obecnych było 37 Rad
ców. Z pism nadeszłych następujące zasługuje na
wzmiankę:

P. Juliusz August J o h n  prosi, aby przy uregu
lowaniu przedmieść z funduszu pożyczkowego nie 
pominięto Wesołej, lecz aby urządzono tam kana- 
lizacyę ze względu na budować się mający szpital 
św. Łazarza, jak również ze względu na zacho
dzącą obawę, że trąba odprowadzająca płyny z jego 
browaru może uledz zepsuciu, przez co nastąpiłoby 
zatamowanie odpływów, a mieszkańcy zostaliby 
narażeni z tego powodu na nieprzyjemności. Ode
słano do komisyi uporządkowania miasta.

Rada szkolna okręgowa przedkłada podania 
osób ubiegających się o posadę prefekty przy 
szkole żeńskiej, dodając, że na posadę dyrektora 
rozpisze nowy konkurs, gdyż z kandydatów, którzy 
się zgłosili, żaden nie posiadał wymaganych sta
tutom kwalifikacyj. Odesłano do sekcyi szkolnej.

Jeneralna dyrekeya fabryk tytoniu odstępuje od 
zamiaru budowania stałej fabryki cygar na „Ma- 
ślakówce" i oświadcza się za urządzeniem tako
wej w realności p. Langiego. Skarb dałby miastu 
na nabycie tej realności dla skarbu kwotę ryczał
tową 30,000 złr., na przebudowanie zaś jej prze- 
znaczonoby aż do ukończenia robót corocznie pe
wną kwotę w budżecie państwa. Przydzielano se
kcyi prawniczo-gospodarczej.

Zarząd magazynu żywności dla wojska prosi o 
zwrot uiszczonej opłaty od wina czerwonego wpro
wadzonego podczas cholery dla wojska po za ob
rębem Krakowa rozlokowanego, w sumie 1788 zł. 
39 c. Odesłano do komisyi akcyzowej.

Prezydent miasta odpowiada na interpelacyę 
Dra B o c h e n k a  co do śledztwa wytoczonego 
urzędnikom budownictwa: Akta dotyczące zawale
nia się domów Goetza i Freundlicha, według prze
pisów ustawy karnej oddane zostały sądowi kar
nemu, który dotychczas wyroku w tej sprawie nie 
wydał. Dopóki zaś to nie nastąpi, Prezydent 
śledztwa dyscyplinarnego wytaczać urzędnikom nie 
może. Prócz tego wydelegowała Rada osobni, 
komisyę z 5 członków do zbadania tej sprawy, ta 
jednak dotyczas nie zawiadomiła Prezydenta o wy
niku swej pracy. Podobnież rzecz się ma z kwe- 
styą kanału w ulicy Rogackiej; sprawa ta zalega 
także w komisyi ad hoc przez sekcyę gospodarczy 
wydelegowanej.

Dr Wy r o  bek jako członek pierwszej z wspo 
mnianych komisyj, wyjaśnia dodatkowo, że komisya 
bezzwłocznie udała się na miejsce, lecz wówczas 
wstęp był wzbroniony, tak, że i komisya sądowa 
nie mogła czynności swej przedsięwziąć, późnie 
zaś połączono się z komisyą sądową i wypada 
czekać na rezultat śledztwa komisyi.

Radca L e i  t e r  oświadcza co do kanału w ul. 
Rogackiej, że akta u Diego zalegają, lecz nie z je
go winy, gdyż pomimo kilkakrotnego domagania 
się nie dostał dotychczas od magistratu potrze
bnych planów i kosztorysów.

W drugiem piśmie odpowiada Prezydent miasta 
na interpelacyę Dra Hoszowskiego. Sprawozdanie 
komisyi pamiątkowej przydzielono 24 lipca 1871 r. 
sekcyi ekonomicznej, która je przesłała do opinii 
Towarzystwu naukowemu. Dnia 15 stycznia r. b. 
odesłała je Akademia umiejętności sekcyi ekono
micznej z uwagami p. Szujskiego, ta zaś powie
rzyła je osobnej komisyi z łona swego. Rzecz 
przeto jest w toku. Gdy jednak rozchodzi się o 
wymianę zdań ściśle umiejętnych, Prezydent jest 
zdania, aby przewodniczący komisyi pamiąt 
kowej porozumiał się osobiście z prezesem Aka
demii umiejętności.

Radca m. M e n d e l s b u r g  imieniem sekcyi skar
bowej zawiadamia, iż Igo stycznia 1874 zwraca 
Wydział krajowy miastu wypożyczoną kwotę 160,000 
zł. wraz z procentem, Kasa Oszczędności zaś wy
powiedziała kapitał 124,000 zł. dla wysokiego 
procentu. Sekcya wnosi tedy, aby pierwszą sumę 
umieścić w czekach rządowych salinarnych Partial- 
Hypotekar - Auaweisungen czyli Salinentcheine, dru
gą zaś pozostawić Kasie Oszczędności, zniżając 
procent 7% na 6%- Oba te wnioski przyjęto.

Z porządku dziennego przedstawia radca F r i e -  
d l e i n  wniosek sekcyi gospodarczej, aby sprzedać 
grunt miejski na Piasku w przestrzeni 123°, wła
ścicielowi realności Nr 111 Dz. IV, (dawna łaźuia 
parowa nad Rudawą) po cenie 10 zł. za sążeń 
z zastrzeżeniem, że właściciel w miejscu tem ozdo
bny budynek wystawi. Po długiej dyskusyi, prze
ważnie przeciw wnioskowi sekcyi, uchwalono na 
wniosek radcy W e n z l a  odesłać jeszcze sprawę 
tę do komisyi uporządkowazia miasta, aby ta da
ła opinię swoją.

Następnie uchwalono wypłacić p. Bruśnickiemu 
nagrodę 500 zł. za utrzymywanie w r. 1873 ła 
zienek dla kobiet na Wiśle, oraz 300 zł. za ich 
urządzenie w r. b .; p. Kratzerowej zaś wypłacić 
100 zł. za utrzymywanie łazienek dla kobiet na 
Wiśle. Sprawozdawcą był radca R z e w u s k i .

Tenże sam sprawozdawca wnosi imieniem sekcyi 
gospodarczej, aby na otwarcie ulicy mającej połą
czyć ul. Długą i Szlak, stosownie do zatwierdzo
nego przez Radę miejską planu regulacyi Klepa- 
rza, wyznaczyć z funduszu pożyczkowego 18,000 zł. 
Sprawa ta była już raz przedmiotem rozpraw w 
ladzie miejskiej, albowiem sekcya wniosła ją ja

ko wniosek naglący, lecz wówczas nie przyszło do 
uchwały, a na następnem posiedzeniu sekcya sama 
wniosek swój cofnęła, zastrzegając sobie, iż pono
wi go po uchwaleniu wniosków komisyi uporząd
kowania miasta. Sprawa ta wywołała dłuższą dy- 
skusyę, niż się spodziewać można było po wyczer
paniu jej dawniej; przeciw wnioskowi sekcyi prze
mawiało jednak tylko dwóch Radców. Podczas 
głosowania wniosek ten przyjęto.

Dalej uchwalono przyjąć zapis Salomona Weohs- 
lera w kwocie 5,000 złr. w 4% , nowej au- 
stryackiej rencie, uczyniony dla magistratu miasta 
frakowa na zakupno corocznie za procenta od tej 

renty węgli dla ubogich; oraz zgodzono się na 
wniosek p. F r i e d l e i u a ,  aby rodzinie zmarłego 
objawić uznanie i podziękowanie na piśmie. Spra
wozdawcą był referendarz magistratu p. R u p a l -  
ski ,  który wniósł następnie, aby także spadek po 
ś. p. Kasprze Zubowskim, zapisany testamentem 
na rzecz gminy miasta Krakowa, przyjąć z dobro
dziejstwem prawa i inwentarza. I ten wniosek 
przyjęto.

Radca miasta Z i e l e n i e w s k i  przedstawia wnio
sek sekcyi gospodarczej, aby na uregulowanie ul. 
Biskupiej nabyć część ogrodu z real. Nr. 119 na 
własność gminy po cenie 5 zł. za sążeń kwadra
towy. Przyjęto.

W końcu uchwalono udzielić trzem urzędnikom 
zaliczkę na płacę, a dwom wdowom wyznaczono 
emeryturę, poczem Prezydent zamknął posiedze
nie o godz. 8ej wieczór. Czternaście przedmiotów 
zamieszczonych na porządku dziennym, pozostało 
, eszcze nie załatwionych.

N. Pan polecił przenieść majora-audytora Dra 
omasza E b e r h a r d t i n g e r a ,  tymczasowego pre

zesa sądu wojskowego w Karansebes, jako radcę 
sądowego do komendy głównej we Lwowie ; majora- 
audytora zaś Józefa B u r i a n a ,  tymczasowego asy
stenta sądu wojskowego w Weisskirchen, do sądu 
garnizonowego we Lwowie.

N. Pan mianował starszymi lekarzami w rezer
wie : Dra Karola P a w l i k a  w pułku piechoty bar. 
Gorizzutti Nr. 56 Dra Józefa M e r u n o w i c z a  z 
szpitalu garniz. w Krakowie w pułku piechoty Ka
rola Ludw. ks. Parmy Nr. 24.

W iedeń 18 grudnia. Obrady sejmów krajo
wych monarchii austryackiej postępują spokojnie i 
powoli; jedynie tylko w sejmie morawskim i kraiń- 
skim, gdzie opozycya rzeczywiście ma do walcze- 
lla z. większością, zdarzają się epizody burzliwsze, 
ecz > te nie mają wielkiej doniosłości. Co ważniej

sza, że dotychczas prawie w żadnym z sejmów nie 
jrzyszło jeszcze do obrad nad budżetem krajo
wym, a wskutek zbliżających się świąt, nastąpić 
musi odroczenie obrad, w niektórych sejmach na
wet na trzy tygodnie. Najważniejsze przeto sprawy 
załatwione zdaje się zostaną dopiero przed samem 
otwarciem Rady państwa t. j. przed 21 styczni r. p.

Najpłodniejsze zdają się być dotychczas obrady 
sejmu styryjskiego, który za przedmiot rozpraw 
swoich wziął przeważnie sprawy szkolne. Sejm ten 
stara się całą swą czynność i uwagę poświęcić 
szkole i oświacie ludu, a tem samem stwarza na 
przyszłość podstawę niejednej ustawie, która przy

irałem wykształceniu ludu, mniejszą lub większą 
mogłaby mieć wartość, i to teoretyczną. Przez 
oświatę ludu dochodzi się do skutecznego wpływu 
ustaw; gdzie tej niema, częstokroć najlepsze usta 
wy nie mają wartości.

— Gazeta lwowska już drugą umieszcza kore 
spondencyę z Wiednia, widocznie natchnioną, 
przedłożeniach rządu t zw. wyznaniowych. Czy 
tamy w niej następujący ustęp: „Jeżeli zaś pewien 
dziennik domyśla się, że oczekiwane ustawodaw
stwo wyznaniowe będzie miało cechę bezwyznanio
wą i pozbawi państwo wszelkiej podstawy wyzna
niowej, to domysł pedobny zdradza równie bujną 
fantazyę, jak twierdzenie o mniemanych rokowa
niach rządu z tutejszem stowarzyszeniem staro 
katolickiem względem uznania biskupa starokato
lickiego w Prusiech Reinkensa".

Prusy.
Na posiedzeniu sejmu pruskiego d. 16go b. m. 

poseł hr. B. Ł u b i e ń s k i ,  uzasadniając interpela
cyę o zakaz udzielania prywatnie nauki religii, 
przemówił według przekładu Dzień. Poznańskiego 
jak następuje:

Panowie! W nowszych czasach tak przeciw reli
gii naszej jak i przeciw językowi polskiemu chwy
cono się systemu — dzięki teraźniejszemu mini
strowi oświecenia i wyznań jakoteż zależnym od 
niego organom rządowym — który depcąc zasady 
wolności, tem więcej oburzać nas musi, ponieważ 
się praktykuje pod godłem liberalizmu. Zaiste, 
dość smutne to świadectwo dla organizmu pań
stwa, mieniącego się i liberalnem i konstytucyj- 
nem, jeśli biurokracya przy zielonym stoliku wbrew 
woli i nie uwzględniając potrzeb ludności, rozpo
rządzenia wydaje, odnoszące się do języka tej lu
dności, i stanowi o sposobie, w jaki język ten ma 
być zastosowany— jeśli, powiadam, jednem pocią
gnięciem pióra ta biurokracya cdbiera prawo nau- 
< zania religii młodzieży, przez to, że w obcym 
i niezrozumiałym języku każe jej się uczyć religii. 
Zdawałoby się, jakoby rząd reform w dziedzinie 
polityczno - kościelnej i w tym używał celu, ążeby 
f rzez nie wyrugować zwolna język polski ze wszy
stkich zakładów publicznych.

Jako dowód, że zapatrywania rządu zupełnie 
innemi były za czasów, kiedy nie mieliśmy je
szcze konstytucyi, pozwolę sobie odczytać panom 
dosłownie reskrypt pruskiego ministra Altensteina 
z d. 23 grudnia 1822 do król. rejencyi w Pozna
niu Oto jak brzmi:

„Religia i język są najdroższemi świętościami arodu, 
w których jego sposób myślenia i pojmowania jest 
zawartym. Każda zwierzchność, która je  uznaje, sza
nuje i broni, może być pewną, ze zjedna sobie serca 
poddanych; która zaś obojętność względem nich oka
zuje lub nawet zamachów na nie się dopuszcza, to ją 
trzy i bezcześci naród i sposobi sobie niewiernych 
i złych poddanych. Gdyby zaś kto chciał może rozu
mieć, że do kształcenia narodu polskiego przyczyniłoby 
się bardzo germanizowanie go przynajmniej co do języ
ka, ten byłby w wielkim błędzie —  (słuchajcie, słu
chajcie!) Wykształcenie pojedynczego człowieka i na
rodu może tylko za pomocą mowy ojczystej być doko- 
nanem. Tylko w tej mowie, z której pomocą człowiek 
myśli, jest także jego sposób -widzenia i poznawania 
a więc najistotniejszy i najżywotniejszy żywioł jego 
kształcenia złożony, w innych językach może wiele się 
nauczyć i wiele sobie u'skarbić, jednak to, co umie 
i co rozumie, umie i rozumie tylko w jednej mowie, 

to w tej, którą myśli, zatem zwyczajnie w mowie oj
czystej. Tę chcieć mu wziąć, a z nią cały sposób za
patrywania się, a natomiast chcieć sztucznis wszczepić 
w niego inną, obcą, byłoby zupełnie przewrotną drogą 
kształcenia nawet pojedynczego człowieka, cóż dopiero 
całego narodu, chociażby ten nie posiadał tak bogatego 
odrębnie wykształconego i gramatycznie wykończonego 
języka, jakim wiadomo jest język polski".

Niestety, panowie, od owego czssu zmieniło się 
wiele; sytuacya, przez postępowanie rządu wobec 
słusznych żądań i potrzeb polskiej i katolickiej lu
dności, stała się w całem znaczeniu tego wyrazu, 
nie do zniesienia. Instrukcja ministeryalna z 24go 
maja 1842 była dotąd przy używaniu języka wy- 
tładowego miarodawczą, i ta instrukeya, nie zapo
znając potrzeby nauki języka niemieckiego, zawie
rała jednakże zdrowe i pedagogiczne zasady. Jako 
zasadę przyjęła owa instrukeya, że jeżeli rezultat 
ogólny wykształcenia ma być zadawalniający, jeżeli 
nauka udzielana w wyższych klasach w języku 
niemieckim ma przynieść odpowiednie korzyści, 
potrzeba koniecznie wprzódy do pewnego stopnia 
nauki w języku rodzinnym.

Że stanowisko to było słusznem i trafnem, na
wet pod względem nauczenia się języka niemiec
kiego, to naocznie widzicie na nas, na waszych 
colegach tu w Izbie; my wszyscy bez wyjątku 
kształciliśmy się w szkołach co do nauki języka 
wykładowego podług zasad instrukcji miaisteryal- 
nej z dnia 24 maja 1842. Konieczność ścisłego 
wykonywania powyższego przepisu uznaną została 
na ostatnim sejmie prowincyonalnym w r. 1871 i 
1;o nie tylko przez wszystkich członków tegoż sej
mu, Niemców i Polaków, ale mianowicie także 
)rzez komisarza rządowego, a ówczesnego naczel
nego prezydenta W. Ks. Poznańskiego hr. Koenigs- 
marka, który wręcz członkom sejmu prowincyonal 
nego oświadczył, że się u rządu za utrzymaniem 
tej instrukcyi wstawi. Pomimo tego, po części ze 
strony ministerstwa, po części ze strony podwła
dnych urzędników, niezawodnie w zbyt usilnym 
prądzie germanizacyjnym zaczęto zupełnie wprost 
przeciwnie postępować tak przeciw instrukcyi mi- 
nisteryalnej z 24go maja 1842 r., jak i przeciw 
wszelkim pedagogicznym względom, a mianowicie 
przeciw słuszności i idei narodowości. Stopniowo 
zaczęto język wykładowy polski ograniczać, wypie
rać i zupełnie usuwać. Niedawno zniesiono go w 
gimnazyum, z wyjątkiem dwóch najniższych klas 
gimnazyalnych; obecnie w skutek rozporządzenia 
naczelnego prezydenta z 15go psźdz. 1872 i 26go 
oaźdz. 1873 zniesiono go nawet w szkołach ele
mentarnych z wyjątkiem nauki religii i śpiewów 
w kościele. Ukoronowanie togo wstrętnego systemu 
nastąpiło w skutek ogłoszenia reskryptu prowin- 
cyonalnego kolegium szkolnego w Poznaniu z dnia 

7 września 1873. Podług reskryptu tego dzieciom 
katolickich rodziców, którym w skutek zatargu po
między rządem a X. Arcybiskupem poznańskim, 
po którego to stronie my stajemy ze względów re- 
igijnych, narodowych i ze względów słuszności, 

odjętą już była możność pobierania nauki religii 
w szkołach; obecnie w skutek tego reskryptu pod 
karą wydalenia ze szkół, wzbronioną została na
wet prywatnie nauka religii.

Ja sam mam synów w gimnazyum św. Maryi 
Magdaleny, i musiałem tak jak i wszyscy rodzice 
katolickich dzieci nie tylko podpisać rewers, jako 
znaną jest nam treść tego osławionego reskryptu, 
ale zarazem przyrzec, że dzieci naszych prywatnie

religii uczyć nie pozwolimy, pod karą wydalenia 
ich ze szkół. Odnośny ustęp tego reskryptu po 
zwolę sobie odczytać, a reskrypt sam złożę w bió 
rze Izby dla obeznania z nim jej członków.

„Stosownie do otrzymanego polecenia zakazujemy ni- 
niejszem uczniom wyższych zakładów naukowych uczę 
szczanie do prywatnych szkół religii wyżej wzmianko
wanych, i postanawiamy, że w razie przekroczenia tegoż 
rozporządzenia kara wydalenia ze szkół ma być następ
stwem".

Być może, że minister oświecenia zechce mi od
powiedzieć, że zakaz ten udzielania prywatnie lekcyi 
religii dotyczy tylko księży jako nauczycieli religii, 
którym prawo nauczania religii w skutek powyżej 
wzmiankowanego zatargu wzbronionym został. 
Jakkolwiek wyraźnie postępowanie to jako niczem 
nie usprawiedliwione zaznaczyłem i przytem ob 
staję —  to pozwolę sobie p. ministrowi oświece
nia przytoczyć jeszcze przykłady, które nie doty
czą żadnego z wyżej wymienionych przypadków, a 
przekonają go, że nauka religii w ogóle prywatnie 
nawet udzielana zakazaną została.

Właściciel dóbr p. Woloiewicz z Dębicza pod 
Środą, mający dzieci swoje w realnrj szkole w Po
znaniu, udał się piśmiennie do dyrektora tegoż za
kładu z zapytaniem, czy wolno mu prywatnie dzie
ci uczyć kazać religii. I otóż, panowie, odpowiedź, 
którą od dyrektora odebrał.

„Wgo Pana uwiadamiam na jego wniosek z 12 b. m 
uniżenie, iż odwołując się na rozporządzenie z dnia 17 

m., spowodowanym się widzę odmówić uczniom 
szkoły realnej pozwolenia do brania udziału w nauce «■ 
ligii przez pana wikarego Dzikowskiego.

Poznań 26 października 1873. Dr Geist'u
Nadmieniam powtórnie, źo X. Dałkowski nie jest 

nauczycielem religii przy realnej szkole.
W dalszym ciągu pozwalam sobie podnieść je

szcze fakt, który zaszedł w gimnazyum w Ostro
wie. X. Siemiątkowski, nie będący nauczycielem 
religii przy gimnazyum, w kościele zaczął nauczać 
prywatnie religii uczniów katolickich, a nauczanie 
to pod karą pieniężną zakazanem mu zostało. 
(Słuchfjcie— słuchajcie!)

Taki sam wypadek zaszedł w gimnazyum w Śre
mie, gdzie X. Nałęcz, który również nie był nau
czycielem religii przy gimnazyum, a naukę religii 
w kościele wykładać zaczął prywatnie, zakaz pod 
rarą pieniężną równy X. Siemiątkowskiemu o- 
debrał.

Tym sposobem odebraną i zakazaną jest zupeł
nie pod karą nauka religii, a to jest, powtarzam, 
aktem prześladowania wiary, nie dającym się po- 
eryć i wytłómaczyć ani frazesami liberalnemi, ani 
też względami państwowemi, rzekomo jedynie do 
zbawienia niezbędnemi.

Nazywajcie Panowie, reskrypt ten, jak chcecie, 
zostanie on przecież zawsze ciemnym punktem w 
dziejach biurokracyi pruskiej i tak dość ciemnej, 
i aktem prześladowania wiary nieznanym dotąd w 
dziejach pruskich.

Takiemu systemowi prześladowania ze strony 
państwa opierającego się na podstawach tolerancyi 
wyznaniowej i zasadzie narodowości należałoby ko
niec położyć już we własnym tegoż interesie, jako- 
eż w interesie sprawiedliwości. Tylko kilka słów 

jeszcze, panowie. Zapewne nie znajdzie się nikt 
w obecnej reprezentacyi kraju, któryby przez po
szanowanie dla zasady narodowości, dla prawa, 
żądającego, ażeby naró d  sam  stanow ił o sobie, w
ogóle dla sprawiedliwości i słuszności nie spoglą
dał ze wstrętem na system austryacki — teraz 
dzięki Bogu — usunięty w Lombardyi i Wenecyi, 
chociaż — wyrzec to trzeba na pochwałę tego sy
stemu — dotykał tylko politycznie ten kraj, ale 
nie nadwerężał jego narodowości i wiary.

Miałażby liberalna reprezentacya kraju, jaką ma 
>yć i za jaką przynajmniej chce uchodzić, podawać 
rękę systemowi, który nawet dla rządu austryac- 
kiego we Włoszech był wstrętnym? Wobec rządu 
crólewskiego wolno mi zapewne wypowiedzieć o- 

czekiwaaie, że dotychczasowe prześladowanie reli
gijne i narodowe ustanie, że przedewszystkiem znie
siony będzie reskrypt kolegium prowinryonalnego 
szkolnego w Poznaniu, chyba, że stanowczo posta
nowiono, ażeby ze szkół bezwyznaniowa wychodzi
ła młodzież i ażeby Polacy gwałtem stali się Niem
cami. My przecież przekonani jesteśmy, że Wam 
to nigdy a nigdy się nie uda, bo ufamy we wyż
szą sprawiedliwość i wierzymy, że Deus mirabilis, 
fortuna variabilis. ( Brawo z polskiej ławy i cen
trum).

Sres&ft HtStfseowft l zagraiiczEA.
B raków  19 grudnia. Jeszcze raz winniśmy 

zwrócić uwagę publiczności na wentę w sali redutowej 
na korzyść ubogich chorych pod opieką dam Towarzy
stwa S. Wincentego a Paulo zostających, albowiem już 
tylko jutro po południu do 5ej wenta odbywać się bę
dzie a o godz. 7ej wieczór nastąpi loterya przy kon
cercie muzyki wojskowej. Wstęp na wentę bezpłatny. 
Znajdzie tam czy na Gwiazdkę czy na podarki noworo
czne mnóstwo rzeczy ładnych i na ten cel stosownych.

—  Jutro przedstawioną będzie po raz pierwszy na 
scenie komedya w 5 aktach Aleksandra Dumasa (syna) 
przetłomaczona przez p. L. Powidaja p. t.: Dianna de 
Lys. W słynnej tej komedyi wystąpi w roli tytułowej

Siennicka w innych zaś rolach kobiecych pp. Eke- 
rowa, Msjówna, W olska, Wojnowska i t .  d.; w rolach 
męzkich pp. Benda, Wardzyński, Dłużewski, Szymański. 
W niedzielę wznowioną zostanie z znacznym kosztem 
przygotowana opera Wiśliczanki, w której następne 
ukażą się obrazy z żywych osób : Łokietek; Unia lubel
ska w głównych postaciach według obrazu Matejki; P ar
nas polski. Między obrazami będzie trzy pochody: kró
lów, rycerzy, wieszczów narodowych.

— Jan Wojtaszek, stróż nocny na tutejszym dworcu 
kolei północnej, przechodząc wczoraj wieczór o godz. 6 '/2 
przez wagony dla dostania się na drugą stronę, został 
zgnieciony na śmierć.

— Pewien oficer z 40go pułku piechoty przychwy
cił wczoraj pod Zamkiem konia, który wyrwawszy się 
z zaprzęgu, biegał samopas po ulicach.

—  Strażnik policyjny przytrzymał wczoraj Szymona 
Wurzla i Marka Kastnera dwóch młodych żydków, któ
rzy niedawno wypuszczeni na wolność, skradli z wozu 
na Wolnicy kużuch. Dziś rano przytrzymano Jana Ole
ksego inaczej Kowala, parobka z Borzęcina, gdy sprze
dawał laskę, zapewne skradzioną.

—  Doszła nas karta pogrzebowa Konstancyi z hr. 
Krasickich hr. Brzostowskiej, wdowy po Michale Brzo
stowskim, pułkowniku wojsk polskich, która d. 7 b. m. 
umarła w majątku swoim Stratynie w powiecie Roha- 
tyńskim, licząc lat 85.

—  Przy kolei galic. Karola Ludwika mianowani zo
stali oficjałami aspiranci: Jan Pankiewicz, Marceli Dre
wniak, Feliks Samborski, Walenty Szowa i Edward 
Hauser.

—  Na dworcu kolei galic. Karola Ludwika we Lwo

wie, robotnik Szumański z warsztatów przechodził one- 
gdaj nccą przez szyny po pod wagony, a pociąg w tej 
chwili puszczony rozszarpał go na sztuki. Późno dopiero 
odkryto, co się stało.

—  Konduktor kolei Czerniowieckiej Łysakowski, który 
na stacyi Stare Sioło pośliznąwszy się ze stopnia do
stał się pod koła, umarł we Lwowie.

—  X. Skałuba, przeor XX. Dominikanów w Jarosła
wiu , donosi nam , że organy w kościele tym już wy
kończone, a przyłożyli się do ich wystawienia hr. Sie- 
mieńscy datkiem 200 złr., hr. Stadnicka z Kosienic 
100 złr., Przełożona Niepokalanek Darowska 50 złr.

—  Nr 440 Kłosów zawiera: „Tak się często dzieje 
w świecie," napisała Marya S z e l i g a  (c. d .); —  
„W szałasie i w dolinie Rostoki, wiersz przez St.G.—  
„Nocleg flisów" przez R . ; — „W iktor Brodzki," przez 
Dra A. W o ł y ń s k i e g o  (d o k .) ;—  „Przegląd muzy
czny," przez Wł. W i ś l i c k i e g o ; — „Neron," karton 
W. Kaulbacha (z ryciną);— „W itebsk," przez * (zry - 
ciuami); —  „Sąd wojenny na Bazaina"; — „Urywki hy- 
gieniczne i lekarskie" Dr Ł u c z k i e  w i cz a :  o błędach 
dyetetycznych (c. d.);— „Pokłosie;"—  „Tryumf światła," 
(z ryciną);—  „Przegląd polityczny;"—  „Ogłoszenie."

—  Jeszcze i dziś wiedeńskie dzienniki mnóstwo po
dają szczegółów o uwięzieniu Offenheima, Ziffra i La- 
skowetza, mało jednak wyjaśniają powód uwięzienia, za 
to zajmują się obszernemi opisami, jak który z areszto
wanych zachował się, co robiła rodzina każdego z are
sztowanych i służba ich. O samym przedmiocie winy 
krążą tylko pogłoski i domysły, jak ten, że według 
N. fr .  Presse, 50,000 złr. z jakiegoś rachunku mię
dzy kolejami Karola Ludwika a Czerniowiecką pocho
dzące, wpłynęły nie do kasy kolei, lecz do kieszeni 
Offenheima. D z. Polski powiada, że początkowo wyno
siła ta kwota 200,000 złr., i pochodziła z kupna pla- 
uów wytycznej kolei Czerniowieckiej , sporządzonych 
przez zarząd kolei Karola Ludwika, mającej pierwszeń
stwo w budowaniu kolei Czerniowieckiej. Gdy zaś kolej 
Karola Ludwika nieutrzymala się przy budowie kolei 
Czerniowieckiej, sprzedano te plany, a z tego dostała 
się połowa Herzowi, a czwarta część Offenheimowi. 
Gaz. Naród, dla zbicia tych doniesień wymierzonych 
w wielkiej części przeciw ks. Sapieże, twierdzi, że 
Rada zawiadowcza darowała te plany wytyczne Herzowi, 
a on sprzedał je przedsiębiorcy Brasseyowi. W rachun
kach więc kolei Karola Ludwika niema śladu o spłace
niu tej kwoty; niepowinnyby też znajdować się w ra
chunkach kolei Czerniowieckiej, gdyż nabył je Brassey 
dla siebie. Nie wiemy wszelako, jakiem prawem daro
wano Herzowi plany, które były własnością nie człon
ków Rady zawiadowczej, lecz Towarzystwa a przeto akcyo- 
naryuszów.

N. f r .  Presse dodaie nadto, że wszyscy trzej are
sztowani zanieśli skargę o aresztowanie, lecz sąd skargę 
odrzucił. Adwokat Dr Neuda chciał się widzieć z Ofen- 
heimem dla porozumienia się co do dalszego działania, 
lecz sędzia śledczy wzbronił mu przystępu, dopóki prze
słuchanie nie jest ukończone. Dwie komisyę znawców 
wyznaczone są, jedna do zbadania stanu kolei czernio- 
wi ckiej pod względem budowy i ruchu, druga do zba
dania ksiąg i rachunków.

Wiener Abendpost zbija mylną wieść, jakoby spra
wa Ofenheima była traktowaną na radzie ministrów. 
Wieść ta bowiem utrzymywała , że ministrowie dowie
dziawszy się o uwięzieniu rzeczonem, zebrali się na 
naradę.

—  Z nowym rokiem prawie wszystkie dzienniki wie
deńskie, berlińskie, lipskie, kolońskie, dalej francuskie, 
podrożały, jak również podwyższyły cenę inseratów.

- Przed niejakim czasem młody człow iek ścigając  
zająca w okolicy Kłajpedy na pruskiej stronie, przekro
czył mimo wiedzy granicę rosyjską, skąd strzelono do 
niego i ugodził go ktoś w czoło. Na skargę z tego po
wodu zaniesioną, badano strażnika rosyjskiego, lecz ten 
twierdził, że chyba musiał się w swojej czatowni zdrzy- 
mnąć, gdyż nie słyszał wystrzału. Lekarz wojskowy 
wezwany do ranionego, obejrzawszy ranę osądził, że kula 
chyba cdbila się od czoła, uszkodziwszy kość zewnę
trznie. Teraz donosi Gazeta królewiecka, że ranny żył 
jeszcze 10 tygodni, chodził i zajmował się swemi obo
wiązkami, narzekał jednak częito na straszny ból gło
wy. Umarł nareszcie, a sekcya sądowo-Iekarska wykazała, 
że kula przebiła czoło, przeszła przez cały mózg i 
utkwiła w tylnej kości czaszki, gdzie otoczona była 
ropą. Tak więc człowiek ów żył 10 tygodni z prze
strzeloną głową. Przekonano się przy tem, że kula była 
rosyjska.

T e a t r .  W sobotę dnia 20 grudnia, po raz pier
wszy: D yanna de L y s ,  komedya w 5 aktach prozą 
Aleksandra Dumasa (syna), tłumaczył L. Powidaj.

- Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po
niedziałku. Wstęp w niedzielę 10 centów, w dni po
wszednie 20 centów.

- Dnia 17 grudnia ciągły deszcz, chwilami ze śuie- 
giem; termometr cd -(- 0 -8, doszedł do -j~ 2-8 R. 
Dnia 18 pochmurno, w południe krupy i śnieg, w nocy 
deszcz, termometr od -j- 0-2 doszedł do +  2-5 R. 
Barometr idzie w górę; dnia 19 o godzinie 6ej rano 
stan jego był 3 28*88, termometru +  2 ‘2 R. W iatr 
zachodni.

—  W sobotę dnia 20go grudnia: Śgo Teofila mę
czennika.

Sprawy sądowe.
Proces Bazaina.

Posiedzenie Igo grudnia z kolei czterdzieste drugie 
jest ostatniem , na którem przesłuchani są świadkowie. 
Przyszłe pr siedzenia sądu zajęte będą wnioskami proku
ratora i obroną marszałka Bazaina.

Pierwszy przesłuchanym zostaje pułkownik B a u g e r 
jeszcze w kwestyi chorągwi.

Po nim staje przed sądem kapitan Young; tłomaczył 
on lis t jenerała S tiehle, który nie był adresowany do 
marszałka. Odebrawszy list przywieziony przez nierpiec- 
kiego parlamentarza do forpoczt francuskich, oddał on 
go marszałkowi pod Longeville. Kapitan Young, który 
był umieszczony w biórze wywiadowczem przy głó
wnej kwaterze, dowiedział się, w niewoli już będąc, że 
12 października wydano w Niemczech rozkaz prze
słania żywności do Paryża i Metzu, spodziewając się 
lada chwila ich kapitulacji.

Jnnym świadkiem jest właściciel ziemski z Moulins- 
les-Metz B u i s s o n ,  u którego spał marszałek po bi
twie pod Borny. Twierdzono, że marszałek miał się 
spotkać w domu jego z księciem Fryderykiem Karolem, 
czemu świadek zaprzecza. Podczas oblężenia, objeżdżając 
furpoczty odwiedził go marszałek i po kapitulacyi był 
znowu u niego.

Pułkownik V i l l e n o i s y  zeznaje, że w końcu sier
pnia, czy też na początku października słysząc strzały 
działowe w Metz, mniemano, że zbliża się odsiecz. 
Chciał się świadek coś pewniejszego dowiedzieć od mar
szałka, który mu powiedział, że huk dział pochodzi z 
ostrzeliwania Thionville. W tej chwili nadeszła depe
sza od jenerała Ladmirault w słowach: „Jeżeli przyj
dzie do bitwy, wyruszę natychmiast z moim korpusem".
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Świadek opowiada następnie o rozmowie swej przed ka
pitulacją z jenerałem Coffinieres, który mówił mu, że 
Niemcy żądają wydania materyału w dobrym stanie, 
Niemcy, jak twierdzi świadek, nie dopełnili po kapitu
lacji wszystkich warunków, zresztą zabrali oni koce i 
różne przedmioty ze szpitala. Świadek i kilku przyja
ciół jego założyli protest przeciw temu.

Jenerał H e n r i  prezes komisji francuskiej, która 
spisywała inwentarz materyału wojennego mówi, że nie 
chętnie podjął się swej misyi, lecz chwali zachowanie 
się władz niemieckich w mieście, a szczególniej guber
natora, który największą okazywał uprzejmość. W każ
dej kwestyi spornej przyznawał on świadkowi Błuszność, 
tak że za jego wstawieniem się traktowano wolnych 
strzelców w Metz jako gwardyę narodową i nie odpro
wadzono ich do Niemiec.

P r e z e s .  Kiedy użyli Niemcy materyału wojennego?
He n r i .  W 6 tygodni po kapitulacji. 3go czy 4go 

listopada zażądali oni dwóch wozów z amunicyą, czemu 
sprzeciwialiśmy się, gdyż inwentarz nie był jeszcze 
spisanym. Niemcy rozgniewani tem rekwirowali amu
nicję.

Pułkownik inżynieryi E e m o n d  sądził, że materyał 
zwrócony będzie Francyi. Spis inwentarza materyału 
trwał aż do końca grudnia. Niemcy oddali archiwa in- 
żynieryi, jakie się w ich ręce dostały nienaruszone, w 
kwietniu 1871.

Jenerał D u m a r t r a i s  wysłany był po powrocie z 
niewoli do Metz dla zabrania archiwów armii, ukrytych 
w domu prywatnym. Nająłem wózek i naładowawszy 
go archiwami potrząść kazałem słomą. W bramie po
chwyciło dwóch policjantów niemieckich konia za cu
gle, była to tylko usłużność z ich strony, aby koń 
schodząc z stromego wzgórza nie był porwany cię
żarem.

Następują świadkowie odwodowi.
L a c h a u d  wzywa kapitana Mornay-Soult, aby podał 

szczegóły o liście pisanym przez jenerała Picard d. 27 
października.

M o r n a y - S o u l t .  Byłem w gabinecie marszałka, 
gdy nadszedł list ów z zapytaniem co zrobić z chorą
gwiami? Ależ spalić je! zawołał marszałek. Posłał on 
mnie do jen. Jarras z poleceniem, aby tenże powiedział 
jenerałowi Stiehle, że jest zwyczajem po każdej rewo
lucji palić cherągwie dane przez monarchę.

Równocześnie marszałek Bazaine wysłał mnie do głó
wnego sztabu, aby rozkazy co do spalenia chorągwi 
zostały uzupełnione. Pułkownik Dandlau nie chciał 
wykonać tych instrukcyj. Pułkownik Nugues, do któ
rego się następnie udałem, rzekł mi, że natychmiast 
wykona /ozkaz. Przyszedł on po chwili do marszałka, 
czyniąc mu szczegółowe uwagi.

Świadek mówi w końcu o wyjeździe marszałka.
Marszałek opuścił Ban-Saint-Martin 29go o godzinie 

lOej z rana. Towarzyszyła nam kompania grenadyerów. 
Niedaleko Longeville spotkaliśmy kapitana Young, który 
oddał marszałkowi dwa listy od jen. Stiehle. Ks. Fry
deryk Karol winszował m u, że warunków konwencyi 
punktualnie dopełnił i oznaczał godzinę, w której przyj - 
mie marszałka. W drodze rozmawialiśmy z marszał
kiem, zgadując miasto, które mu przeznaczone będzie 
na pobyt w Niemczech. Znając Niemcy, w których mar
szałkowi byłoby materyalnie jak najmniej źle, wymieniłem 
między innemi Drezno. Mówię to, aby dowieść, że pa
mięć moja przechowała wszelkie szczegóły.

Staje przed sądem jenerał P e  de A r r o s .
L a c h a u d .  W którym dniu i o której godzinie 

wydany został rozkaz przeniesienia chorągwi do arse
nału?

Jenerał P e  de A r r o s .  17go w południe otrzyma
łem rozkaz zgromadzenia chorągwi mojej dywizyi. O 
godzinie 5 wysłałem oddział do arsenału. Inna depesza 
od jen. Desvaux zawiadomiła mnie, że sztandary będą 
spalone w arsenale. Posłałem mego szefa sztabu puł
kownika Melchior do arsenału, aby był obecnnym 
spaleniu. Dnia 28go zrana chorągwie nasze były 
Bpalone.

Jenerał P i c a r d .  Otrzymawszy jako dowódzca gwar- 
dyi grenadierów rozkaz złożenia chorągwi moich w ar
senale, napisałem do jenerała Desvaux i do marszałka 
z zapytaniem, jaki będzie ich los? Odpowiedziano mi, 
że będą spalone, Wtedy wezwałem oficerów moich, bądź 
aby je złożyli w arsenale, bądź aby je sami zniszczyli, 
gdyż nie wątpiłem w słowo marszałka.

P r e z e s .  Czy chorągiew Igo pułku grenadyerów 
nie została wprzód zniszczoną, zanim pan pisałeś list 
do marszałka?

Jenerał P i c a r d .  Poleciłem zniszczyć tę chorągiew. 
Oficerowie podzielili się jej szmatami, a orła mnie 
oddali.

Pułkownik Me l c hi or .  W.  miarę przybywania ofi
cerów z chorągwiami przyjmowałem ich i widząc ich 
wzruszenie, sam będąc wzruszonym, zapewniałem ich, 
że nie zostaną wydane nieprzyjacielowi. Świadek po
szedł 28go do arsenału z rozkazem jenerała Desvaux 
zniszczenia chorągwi. Pułkownik G-irels powiedział, że 
nie ma rozkazu palić chorągwi, lecz tylko je spisać. 
W obec tych sprzecznyoh rozkazów, zmieszany wydał 
mi chorągwie za rewersem, który mu dałem.

Na tem kończy się przesłuchanie świadków.
Posiedzenie odroczone zostaje do środy (3. grudnia), 

gdzie wysłuchane będą wnioski komisarza rządowego.

można widzieć na targu: za piękne żądają zaś cen bar
dzo wysokich.

Płacono na pszenicę czerwoną 250 f. od 49 do 56•—  
złp., białą od 58 do 57 złp., żyto 232 f. od 37 do 
42 złp., jęczmień 202 funt. od 29 do 34 złp., owies 
138 funt. od 15 do 17 złp., groch 252 f. od 39 do 
41 złp., proso od 35 do 89 złp.

Targ dzisiejszy na kleparzu z początku był dosyć 
mdły, następnie począł się ożywiać, gdy kupcy zagra
niczni pokazali się na targu; a lubo młyny parowe 
pokrywszy swoje potrzeby nie wiele brały udziału w za- 
kupnie; przecież piękna pszenica więcej poszukiwana, 
była wyżej od ostatniego targu płacona, szczególniej na 
wywóz za granicę, jako też i do Czech.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 12 50 
lo 13'25, białą od 13-—  do 13 ’95, poślednią od 11’50 
do 12-50, żyto 160 funt. od 9-—  do 10-— , poślednie 
od 8 75 do 9.25, jęczmień pośledni od 7-—  do 8 -  
piękny od 8-—  do 8-75, owies na wagę 100 funt. 
od 4 -—  do 4-25, koniczynę czerwoną 150 f. od 40-—  
do 45 złr., białą od 42-— do 48 złr., groch od 10-—  
do 11’— , rzepak od 9'—  do 10-— .

S o i p o d a r s i w e ,  p r a e m f H  I b a s i e ! .

B ł r a k ń w  19 grudnia. Wczoraj ukończonem zo
stało obliczenie wyborów do Izby handlowo- przemysło
wej krakowskiej, które odbywały się d. 9 i 10 b. m. 
Izba ta ebejmuje powiaty: Bielski, Bocheński, Brzeski, 
Chrzanowski, Dąbrowski, Gorlicki, Grybowski, Jasiel
ski, Kolbuszowski, Krakowski, Limanowski, Łańcucki, 
Mielecki, Myślenicki, Niski, Nowo - Sądecki, Nowotar
ski, Pilznieński, Ropczycki, Rzeszowski, Tarnobrzeski, 
Tarnowski, Wadowicki, Wielicki i Żywiecki. Izba dzieli 
się na dwie sekcye: handlową i przemysłową.

Do sekcyi handlowej wybrani zostali: pp- Albert 
M e n d e l s b u r g ,  Stanisław F e i n t u c h ,  Salomon D e i- 
c h e s ,  Julian E p s t e i n ,  Juliusz August J ohn,  Ale
ksander G o l d g a r t e n ,  Tadeusz T a r a s i e w i c z ,  Izrael 
R o s e n t h a l  z Krakowa; Jakób S a l o mo n ,  Herman 
M a e r z ,  Karol K a c z k o w s k i ,  Herman R i n g e l -  
h e i m,  Salomon H a b e r ,  W. T. A.  W i e l o g ó r s k i  
z Tamowa.

Bo sekcyi przemysłowej '• PP* Teodor B a r a n o w s k i  
z Krakowa, Gustaw B a r u c h  z Podgórza. Ludwik Zi e
l e n i e w s k i  z Krakowa; Antoni Ł u s z c z k i e w i c  z 
z Krakowa, Jan G ó t z  z Okocima, Jakób F e i t e l  
z Rzędzina, Henryk S z a n c e r  z Tarnowa,^Adolf A l e 
k s a n d r o w i c z  z Krakowa, 17 1 c’ i " 1
Krakowa. _________

W i e d e ń  16 grudnia.
Po jednym chociaż członku gabinetu teraźniej

szego spodziewamy się, że nie ulegnie pokusie 
giełdzistów lecz przeciwnie, trzymać się będzie w 
sprawach swego wydziału, taktyki przez się 
przyjętej i w kilku wypadkach trafnie i energi
cznie już zastosowanej. Mamy tu na myśli m ini
stra handlu, który przez swoje postępowanie z ko
lejami Czerniowiecką i Karola Ludwika, świeżo zaś 
z Zachodnią, dowiódł i dowodzi, że mu na seryo 
chodzi o zaprowadzenie ładu i porządku w spra
wach kolejowych ; a kiedy, podnosząc jego surową 
lecz sprawiedliwą działalność, dzienniki i publi
czność pytają: w którą stronę teraz uderzy, mamy 
nadzieję, że wszelką domniemaną stronniczość od 
łoży na bok, i ża raz poświęciwszy uwagę wspo- 
mnionym dwom galicyjskim kolejom, choćby w wła
snym interesie, bo dla ułatwienia sobie sprawy i 
roboty, nie opuściwszy tamtejszych okolic i bez 
zapomnienia o budowie tunelu Lupkowskiego, tro
skliwie zbadać zechce interesa kolt i Naddcietrzań- 
skiej, w tak bliskiem sąsiedztwie dawnych linij 
położonej.

Przedewszystkiem winieni m sprostować zaszłą 
w przedostatnim moim liście pomyłkę i takową 
odwołać. Wymieniłem bowiem między głównemi 
przy Geschćtjcie kolei Dniestrzańskiej czynnikami 

G lasera; atoli gdy p. Glaser z tym całym in
teresem nic nie miał wspólnego, chyba w pośpie
chu imie jego weszło mi pod pióro.

Zarzucają p. ministrowi handlu, że wymierzając 
karę pieniężną na zastępcę jeneralnego dyrektora 
ruchu kolei Zachodniej, postąpił arbitalnie, a na
wet bezprawnie, bo jego aktu surowości nie po
przedziło śledztwo, które byłoby niezawodnie wy
kazało, że nie zastępca dyrektora jest odpowie
dzialnym za zdarzony wypadek, lecz niższy urzę
dnik, który przekroczył istniejące przez dyrekcję 
ruchu ściśle przestrzegane przepisy i przez swoją 
nieostrożność i lekkomyślność stał się przyczyną 
nieszczęścia. Czy ten zarzut jest słuszny, czy nie 
uzasadniony, nie umiem osądzić, lecz mam nadzie
ję, że on nie sprowadzi p. ministra z raz obranej 
drogi, a zapewnić mogę, że ani za rozpoczęcie, 
ani za ścisłe przeprowadzenie śledztwa w sprawie 
kolei Naddnieprzańskiej, najmniejszy zarzut go nie 
spotka; o stronniczość nikt go pewno w tym wy- 
pidku nie posądzi, a wykrycie tych, którzy za 
niedostateczność odpowiadać i krzywdę wynagro
dzić powinni, jest pożądanem zarówno dla stowa
rzyszonych, jak dla kraju koronego i dla państwa, 
gdyż wskaże, w kim na przyszłość zaufanie po
kładać i w czyje ręce tak ważne interesa jak ko
leje żelazne oddawać należy. Na teraz będzie i dla 
samego p. ministra handlu jest dogoduem, bo go 
uwolni od przemawiania za niepotrzebną i nieuza- 
dnioną subwencyą.

Wreszcie nie pojmuję, jakby mogła być dlużćj 
pominięta rzecz tak jasna i tak w oczy bijąca. 
Wiadomo przecież, że na kolej w mowie będącą, 
a 15 mil w ogóle długą, łatwą dobudowania, wy 
dano 9 milionów złr. gotowizną i że jej dochody 
nie wystarczają na pokrycie bieżących kosztów. 
Jest więc nad czem się zastanowić i warto zbadać, 
jak roboty wykonane i jakim okolicznościom i 
czynnikom zawdzięcza towarzystwo kolei Dnie
strzańskiej takie renaltaty. Trudnem być to nie 
może, a na wszelki wypadek przytoczenie niektó
rych dat odnoszących się do kwestyi w ogóle i 
niektórych cyfer tyczących się budowy nie zaszko
dzi, a może zadanie ułatwi.

Jak to zawsze w podobnych razach bywa, kon- 
soreyum założycieli kolei z Stryja do Chyrowa, 
czyli naddniostrzańskiej, wystarawszy się o końce 
syę, odstąpiło ją towarzystwu akcyjnemu, które 
wybrało ze swego łona Radę zawiadowczą. Pra
gnąc, aby projekt zdrowy i w dobrej wierze ob
myślony i wypracowany miał spodziewane powo
dzenie i nie chcąc przeto jego budżetu obciążać, 
kontentowali się koncesyonaryusze bardzo małem 
przy cesyi wynagrodzeniem za podjęte trudy, i o 
ile nam wiadomo, nie żądał i nie wziął każdy z

Ernest S t o k m a r  z

Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 18 i 19go grudnia.

Dowóz na wczorajszy targ na Baranie był zaledwo 
średni, na co złe drogi wiele wpłynęły. Ceny nie uległy 
prawie żadnej zmianie. Ziarna pięknego coraz mniej

nich więcej nad 50  akcyj Dniester-Bahn, co w po
równaniu do zwykle praktykowanych przy takich 
interesach cyfr i zważywszy, że przecież od niko 
go wymsgać nie można, aby swój czas i swojo za
chody na darmo poświęcił, jest bez wątpienia na
der skromnem.

Dotąd więc wszystko dobrze. Instalowana zaś 
Rada zawiadowcza, zanominowała dyrektorem je- 
neralnym p. Ostheima i następnie wybranemu z 
pośród siebie komitetowi, do któreg> należeli pr>. 
hr. Krasicki, p. Adolf Weiss i trzeci członek, któ
ry jednak później lej odpowiedzialności brać na 
siebie nie chcąc, zrezygnował, dała pełnomocni
ctwo do interesów finansowych towarzystwa i do 
zawarcia ugody o budowę kolei z przedsiębiorcą.

(D a lszy  ciąg nastąpi)

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 17 grudnia.

P o s a d y :  Kancelisty w sądzie pow. w Niżankacb, 
podania do 31 stycznia.

O b w i e s z c z e n i e :  W sądzie obw. w Przemyślu
12 stycznia licyt. egzek. dóbr Dydowa dolna.

Przyjechali do K rakow a od 18 do 19 grudnia.
HOTEL pod RÓŻĄ: Hipolit Majewski Dr med. 

z Warszawy, Edmund Psarski wł. dóbr z Kongresówki, 
Józef Landau z Wiednia, Adolf Abele z żoną major 
z Wiednia, J. Turnau z familią właś. dóbr z Galicyi, 
Józef Misiągiewicz z Galicyi, Emil Przystawski wł. dóbr 

Dąbrowy, Kilian Szramm wł. dóbr z Odessy, Z. L. 
Bernstein z Gdańska, Adam Kieterowicz z Kongresówki, 
A. Syroczyński z Grudna.

HOTEL KRAKOWSKI: Józef Czarnowski wł. d. z 
Rosyi, Karol Biberkrantz kupiec z Getyngi, Enstacby 
Jabłoński z Warszawy, Gustaw Dobrzycki z Kijowa, 
X. August Dankiewicz ze Lwowa, Feliks Milewicz wł. 
d. z Galicyi, Jan Pokorny z Wilna, Floryan Stasiakie- 
wicz z Galicyi, Paulin Olechniewicz z familią wł. dóbr 
z Litwy, Stefinia i Marya hr. Bnimkie z Rosyi.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Jan Krzy- 
kowski obyw. z Królestwa, X. Bolesław Bobczyński pro
boszcz z Tarnowa, A!ex nder Masło obyw. z Olkusza.

<Sf & i  8 * ł  a  ta

Wszystkim przywraca silę
i tilrowlc be* lekarstw i kosztów 
EdSew aleseiere kSm Harry ss SLoiMyjm.

Żadna choroba ni* moi* się oprzeć delikatnej Bsuahzsim  
iw Barry, która saawa bss loków i kosztów wszystkie cisr-
uitnift iółądłow#, nerwowa, pieraiowa, placowe, ehoroby «%-
roby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 

suchoty, dychawic?, kassel, niestrawność, zatkanie, rozwolnieni*, 
bszssrmofó, osłabienia, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, aderceuia, szusa w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród eiąśy, diabetes, melancholię, chudnięcie, reur: a- 
tyrra, gościec i biedaczkę

Wyciąg i  75,000 świadectw c wyleczonych chorobach prse- 
syla »i§ na żądanie opłatnie

FoiywniejsEa nia mififo, lievaleiciirs j«*t o SO nsy taassa 
Łii lekarstwo. W paszkach sawieraiacycL' '/ .ten ts  I m .i ts  
i  t  9 sh*. 53 9 funty 4 złr. 50 c., 5 t  10 dr., 12 f- 10
*5r., 24 i  R  *ir., Biszkopty KeTalescióre w puszkach po ii sir. 
50 e, i 4 sir. 50 c. fiovalescior* ehoeolatć* w t&blioŁkaeh i 
proazk&oh na 12 filiżanek 1 d i.  60 centów, ua 24 filiżanek 
§ rlr 60 cent, na 48 filiżanek 4 złr. £0 cent, w proszkach 
u* ISO filiżanek 19 Ar., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
$$ iir. Miejsca sprzedaży: R ony da Barry cl €<mp. w Wk- 
daiu, WaUjinhiMii Nr. S; w Brabcuń* ’ J&ttf JkcwetyńsU, 
6j)ts’i»rz, w Stryju D. J. Nustenblatti Sp.; Tarami* W. T. A 
WuUgMbi również we wszystkioh miastach u znanyoh apte. 
kurzów i kapców. Z Wiednia uzkctecsaia się przesyłka w rośne 
strmy z szaliczks.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D epesze  telegraficzne.

B e r l i n  17 grudnia. Reichs Anzeiger ogłasza 
rozporządzenie królewskie z d. 6 b. m., tyczące 
się przysięgi biskupów katolickich. Główny ustęp 
brzmi: „Przysięgam, że sumiennie przestrzegać bę
dę ustaw państwa a szczególniej pragnę ku temu 
dążyć, aby w umysłach duchowieństwa i gminu 
powierzonych memu kierownictwu biskupiemu sta
rannie pielęgnowane były uczucia czci i wierno
ści dla króla, miłości ojczyzny i posłuszeństwa u- 
stawom, oraz wszystkie te cnoty, które chrześciani- 
ca robią dobrym poddanym i że nie ścierpię, aby 
podległe mi duchowieństwo postępowało w przeci
wnym duchu i nauce. Szczególniej przyrzekam, że 
nie będę ani w kraju ani za granicą w żaden zwią
zek wchodził, któryby mógł zagrażać publicznemu 
bezpieczeństwu, a nadto gdybym miał się dowie
dzieć o jakich zamachach na szkodę państwa, do
niosę o tem Królowi11.

f f * a r y ż  17 grudnia. Bonapartyści naradzali się 
wczoraj nad ::asadami, jakie rozwijać ma H a e n -  
t j e n s  w interpelacyi swojej pod względem stano
wiska rządu do przyszłych wyborów. Starać on się 
będzie udowodnić potrzebę wdania się rządu w wy
bory oparte na głosowaniu powszechnem. Jeźliby 
rząd i większość popadły w błąd, przywracający 
kandydatury rządowe, wtedy Haentjens zapyta, 
dla czego nie przystąpić do przywrócenia cesarstwa,

uznając konieczność systemu napoleońskiego Ks. 
D e c a z e s  wzbrania się przyzwolić na kandydatu
ry rządowe, za któremi niektórzy ministrowie prze
mawiają. Z tego powodu obiegają na nowo pogło
ski o zmianach w ministeryum; wszelako są one 
przedwczesne.

W ersal 17 grudnia. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło budżet ministerstwa robót i rozpoczęło 
obrady nad budżetem wojny, który obliczony jest 
na 466%  milionów. C l a p i e r  zdał sprawę o li
stowie tyczącej się mianowania burmistrzów i żą
da nagłego jej uchwalenia, na co też Izba zgodzi
ła  się. Rozprawy rozpoczną się po uchwaleniu bu 
dżetu a przed ustawą o nowych podatkach. Mini
ster sprawiedliwości wniósł, aby handel księgarski 
wymagał jak niegdyś szczególnych konsensów. —  
Komisya budżetowa uchwaliła bez rozpraw wydatek 
dodatkowy 300,000  fr. na koszta przyjęcia dla pre
zydenta Republiki w Elysee.

Barcelona 16 grudnia. Z powodu ostatniego 
zamachu powstania kantonałnego aresztowano około 
50  osób.

L o n d y n  18 grudnia. W Huntington wybrany 
został także konserwatywny kandydat K a r s 1 a k e, 
niegdyś naczelny prokurator, otrzymawszy 499 gło
sów; przeciwnik jego Arnold miał 340 głosów.

H aga 17 grudnia. Minister kolonij otrzymał 
od jenerała S w ie  t e n  telegram z 15go b. m. do
noszący, że wojsko wylądowało w A c z y n i e i  zgro
madziło się w Gigen. Warownia Moerapi przy uj
ściu rzeki Aczyn została zdobytą. Stan armii, któ
ra nic od nieprzyjaciela nie ucierpiała, jest wy
borny.

ł*ulo Penang 17 gtudnia wieczór. Wieść
obiega, że Aczjńcy zaskoczyli Holendrów i po
witała nocna utarczka, której rezultat niewiadomy.

Staraliśmy się na wstępie dziennika ocenić pra 
wdziwe znaczenie wypadku głosowania Sejmu lwow
skiego nad wnioskiem ks. Czartoryskiego i towa
rzyszy na posiedzeniu środowem. Uwagi nasze 
wydeją nam się tem prawdziwsze, im mylaiejsze- 
mi są pochwały, któremi dzienniki wiernokonsjy- 
tucyjne tak hojnie raczą większość sejmową. Nie
stety łatwo było przewidzieć, że wotum sejmowe 
uważać one będą za zwycięztwo, gorz j nawet, za 
zdanie nię na łaskę i niełaskę. Zwycięztwa 
nad federalizmem nie ma w cale, bo wniosek 
oie był zupełnie w duchu f deralnym posta
wiony; śmiesznie też wygląda Neue freie Presse, 
gdy dumna z onegdajszego głosowania w Sejmie 
lwowskim woła: „Wkrótce przyjdą tam Czesi, gdzie 
dziś są Polacy11. Polacy bowiem po onegdajszem 
głosowaniu wydają się monitorowi wiernokonstytu- 
cyjnemu takimi centralistami jak p. Herbst; lubo 
pewni jesteśmy, że odmówienie odesłania do komi- 
syi wiadomego wniosku nie miało bynajmniej dla 
większości sejmowej znaczenia centralistycznego, 
ani też nie chciano przez to dać do zrozumienia, 
że Sejm lwowski przeszedł na stronnika wyborów 
bezpośrednich. Odsunięto wniosek, bo uznano go 
za niewłaściwy, a ubolewanie swoje nad zmianą 
naruszającą prawa Sejmu zechce ten inaczej i sto
sowniej wyrazić.

Da utrzymania tej iluzyi wiernokonstytucyjnej 
pomogło zdaniem naszem upatrywanie cechy mini- 
steryalnej w większości wnioskowi przeciwnej. 
Dość przejrzeć skrutynium, aby się przekonać, że 
tej cechy nie można nadawać większości, zresztą 
szczupłej, która negatywnie głosowała. Wniosek 
z pewnością niezadawalniał mniejszości, i zostawić 
go w tej formie, jaką mu dano, niezawodnie nie- 
chciała; a jeżeli głosowała inaczej, to nie przez 
opozycyę, ale aby Sejmowi oszczędzić owych nie
zasłużonych pochwał, jakiemi go dziś w Wiedniu 
obdarzają, i usunąć pozór zdania się zupełnego 
na łaskę centralistów.

Wczoraj nie było posiedzenia, dziś na porządku 
dziennym: 1) Drugie czytanie sprawozdania w
przedmiocie zniesienia wolno-celnego okręgu Brodz- 
kiego. 2) Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
nad petycyami: a) o przyłączenie gmin Zapola i 
Przyłęka z Huciną do starostwa Kolbuszowskiego; 
b) o zabezpieczenie budynków naczelników gmin 
od ognia w drodze przymusowej; c) o zaprowa
dzenie ogólnego przymusowego zabezpieczenia od 
ognia. 3) Sprawozdanie komisyi petycyjnej o pe- 
tycyach.

W izbie deputowanych w Berlinie rozpoczęły 
się we środę obrady nad ustawą o ślubach cywil
nych i księgach stanu cywilnego, jak powyżej do- 
m si nasz korespondent berliński. Z mowy mini
stra Falka w obronie ustawy, a szczególniej §. 6go, 
który powierza naczelnikom gmin urząd stanu cy
wilnego, poznać dążenie, iż[ ustawa jest wymierzona 
przeciw kościołowi katolickiemu, albowiem minister 
oświadczył, iż kościół ewangelicki nic na tem nie 
ucierpi, chyba, że po większych miastach mniej 
będzie ślubów kościelnych. Deputowany Richter 
cytuje słowa Lutra, gdyż zdaniem jego Luter był 
zwolennikiem ślubów cywilnych, zatem wyprzedził 
kodeks napoleoński. Podczas mowy Falka zjawił 
się w izbie Bismark, który przyjechał poprzednie
go wieczora do Berlina, zapewne aby wpływem 
swoim wesprzeć ustawę o ślubach cywilnych. Gdy 
bowiem Gerlach przywódzca konserwatystów i przy

jaciel niegdyś Bism arka, przypomniał mu jego- 
zdanie o ślubach cywilnych przed 25  laty wypowie
dziane, kanclerz odpowiedział, iż nie wstydzi się 
zmiany przekonań swoich osobistych, bo nie jest 
już członkiem stronnictwa, lecz ministrem, a zatem 
osobista swoje zapatrywania musi poświęcić inte
resowi państwa. Słowa te malują człowieka. Czem 
dla niego zasady? frazesem: interes bowiem nim  
rządzi. Słowa Bismarka wywołały huczny oklask 
lewicy, tak jej przypadła do smaku tecrya, żo 
głupstwem zasada, interes wszystkiem. Jest to tyl
ko odmienna wersya wyrażenia: „siła przed pra
wem". Ustawa uchwaloną została w pierwezem 
czytaniu, a zapewne dziś drugie i trzecie czytanie 
przyjdzie. Deputowany partyi liberalnej Werner 
wniósł zaś, aby izba zniosła wykluczenie dzieci nie
prawego łoża od spadku.

Staats Anzeiger ogłasza rozporządzenie przepi
sujące nową normę przysięgi homagialnej dla bi
skupów w Prusach. Nie mamy jeszcze tego ogło
szenia pod ręką, dlatego podajemy tylko o niem 
wzmiankę telegraficzną. Rota ta przypomina wielce 
przysięgę Reiukensa.

Zgromadzenie narodowe francuskie zajmuje się  
obecnie budżetem, po którego ukończeniu przystą
pi do obrad nad ustawą o mianowaniu burmi
strzów, ustawą centralistyczną, jakiej tylko Napo
leon III używał, aby rozciągnąć swój wpływ na 
wszystkie stosunki municypalne.

Ofllfitsle d@p«*£« Uiegr&Iefit „CHe&r.u
L w ó w  19 grudnia, (pryw.) Wniosek względem 

zniesienia okręgu cłowego B r o d z k i e g o ,  został 
c foięty z pod obrad Sejmu dla nieobecności de
putowanego K a l l i r a .  Rząd przedłożył projekt 
ustawy względem zastosowania ustawy górniczej do 
wydobywania kopalin żywicznych.

Lwów 19 grudnia, (pryui.) Jeneralnym se
kretarzem kolei Karola Ludwika mianowany Dr 
S o c h o r. —  Dziś 24 gmin wniosło petycyę o znie • 
sienie rad powiatowych.

W i e d e ń  19 grudnia. Dzienniki wiernokon- 
-tytucyjne rozbierają w bardzo p o j e d n a w c z y m  
tonie uchw alę. sejmu galicyjskiego odrzucającą 
wniosek C z a r t o r y s k i e g o ,  i w i n s  ż u j ą  sejmowi 
jego zachowania się.

f i® e s z t  19 grudnia. Izba deputowanych ukoń
czyła obrady budżetowe. Dziś obrady nad ustawą 
finansową. K e r k a p o l y  i P a u l e r  otrzymali uwol
nienie na własną prośbę przy wyrażeniu im uzna
nia N. Pana. S z l a v y  powierzoną ma tekę skar- 
bowości a minister handlu zarząd ministerstwa ko- 
munikacyj.

W ersal 18 grudnia Zaprzeczają pogłosce o 
zasłabnięciu M a c - M a h o  na, który ma się dosko
nale. B a z a i n e  jeszcze w ciągu tygodnia wywie
ziony będzie na wyspę S. Małgorzaty (naprzeciw 
Cannes u południowych brzegów Francji). Donie
sienia madryckie stwierdzają, że sekretarz stanu 
F i s h  nie przyjął podania się do dymisji jenerała 
S i c k l e s  posła w Madrycie. Dalej zaś donoszą, 
że Karliści i wojsko rządowe stoją w pobliżu To- 
losy, po każdej stronie w sile około 15,000 ludzi 
i zdaje się, że bitwa jest nieuchronną.

W ersal 19 grudnia. Podczas obrad nad bu
dżetem wojennym zgromadzenie narodowe odrzuci
ło poprawkę, która wniosła podwyższenie kredytu
0 5 milionów na koszta zwołania drugiej połowy 
kontyngensu, a to po oświadczeniu sprawozdawcy, 
>.e postawiona na budżecie kwota jest dostateczną
1 gdy minister handlu wezwał zgromadzenie, aby 
nie raiuszało równowagi w budżecie.

W a s h i n g t o n  17 gruduia. Kongres uchwa
lił ustawę, która posiadaczom obligacyj 5 -procen
towych spłacalnych na Nowy Rok 1874, pozwala 
wymienić je do d. 1 lipca 1874 na obligacye no
wej pożyczki.

ss-.vara**. m e a n s ,  arna 19 grudnia goaz 2.25. 
%  zgadn. dług psfiifeńfi b»nka. 69-35' —  Z jt t  . 

obli? państwa sirebrsa 73 60. —  Losy k r. 136«
102-25- -  hkCf«s banka 996  Akoye
t 233 50 — Loadja 11314 — 8«>b?o 108'75 
Dekret — . — - L$:akurdy 167-50. —  Loay s  r.
1364 131------- - Aki.ye fr&sko - aasfcr. 29-— . —
Nsvjokondor 9 10’/2. —  Akoye kolei gal. Karola 

ndwiks 226-50 —  Akcye kolei Lwowako-Csern 
1 3 9  —  Akcye kolei półnoono-wsch. —  •— . —
i.kcye banku związk. (Voreineb.) 10-25. —  Oblig 
•udemfibt gal. 7 6 — . — Akcye banku wiedefi. dla 
;-hrctu ogółu. 107-— . —  Akcye anglo-bauku 133 —  
Jkeya kolei raądowej 337-50 —  Akcye kolei dedm.

  —  AJkcye ksiei Rudolfa 155-— . —  TVam-
sjsy 1 4 8 — —  Akcye bauka budowy 50 50 . —

k'J«i wschodu. 4 8 — . —  Akcye banku m  
U  węgtoeaifc 26-50 — Akcye kolei sjedŁ 102-50 — 
■osy teeeSae 50 75 —  Losy prom. węg. 76 2 5  
kc e kolei Kaszycko-bogumiń. 143 — . Akcye kolei 

ces. Elżbiety 222 50 — Akcye kolei) póła. zaeb. 
197 — . —  Akcye fraako-węgiersk. 22 50. Ogól y 
-astr. bank. 29 75. — Akcye Ł-owego wiedeńsłriog 
Tovv/ vzyatwa Tramway — - — •

UsrofsoHienfe si-Udv: mdłe.
BKDAKTOB ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni fll«fcuk#w skb

p a p ie ró w  I p len lęd sy .
KcraBsów 19 grudnia

ssfer-3 ftsshfaek!* s® -CO sir. 
Capon? *rbr. płatna *
!nbl« rotyjłkia papier, *a 1001 
alary pnmki* za 100 tal. . 

Oukat asstryacki 1 winka . 
Japoleondor 1 sztuka . . 
IbBg. indemn. gafie. zalOOsłr. 

Z“  * *
SV!V. listy Z*t.86-lt.p!. sr.*
%  r. v 86-lt.p ł.bn . 1Jt % n 18-lt.Df.bn.

'*/» « dŚKŚn* „ „
% » hipot. „ „
■% * zaM.krst.wJ. „

obHg.polkol.węg.„ isosł,
: 1 sztukę
Łk. B. G. d. H. i P. z 40°/, za 1 szt, 
.  „ hipotecz.z2000/, „
. koleiKarola Ludwika zL210 
,  .  Lwow.-Oiem. 200 
„ ■ Warsz.-Wied za rb. 60 

4'/, listy zast. Kr. P. I. ser. 100 
J /* » » » * II, „ .100
J f  * . « » z* rsr. 100
md: * 1_h,kFld- Kró1- Pol. 100 Oblig. kolei rumwSsk. tal. 100

Kaki I

toak !
100 d. 
100 zł,

W ie d e ń  18 grudnia

czeskie

.
aądają piaosj wartoźź

jraponu

109 25 108 - —
109 - 107 75 —

fee 154 - 153 - _
f 69 50 168 25 _

5 44 5 34 _
9 14 9 04 —

76 - 74 75 617,

13
72 - 70 - 1 877,
79 25 77 25 2 347, 

2 53*/,98 75 98 -I Ajw fcS 91 75 91 — 81*/,
92 75 92 - 817,

S i 96 — 95 - 95’/,
82 - 81 - 1 31*,

§* 32 ~ 90 - 2 817,
* 98 — 95 50 2 81*/,

77 — 74 ~ —
80 - 78 — 3 877,

. 204 - 200 - 3 757,
• |W 229 - 226 — 4 93

£
1141 - 138 50 1 33
| 94 - 92 - 1 41

94 25 92 75 1 967,
s 93 50 92 - 1 967,
-oM 93 50 92 - 2 45
P*O 8'/ — 78 - 21

| 34'/, 32'/, 1 —

4
r.

l| 69 65 
I 74 10

69 55 
73 tO

;r. 1 97 -
96 - 95

9 76 75 
76 75

76 25 
76 -

ki«
X.

------- 74 -
| 73 7 5 I 73 -

W ,  węgierska potyczka koL 
(po 80C frank.) 120 wr.
L M y  zattaism . 

Banku naród listy . . 
galicyjski* . . . .

gal. saki. kred. wtoń. 
wggierrkłe listy . • ■ 
zakł. kredyt, ar.str, 
rakladv kred. ziem. aa*, 
spłacał, w 33 latach . 

ś „ Domen, państ. 180 sir.
PoiyczM  loteryjni.

Lc»y poiyes. a roku 13S3 .
,  1854 .
,  IMO ■

Va losów pożyczki ausfcyae.
państw, r. 1869 . . . 

Loiy pożyczki * r. 1864 .
„ prens. pożyczki wgg.
.  Oouioronte . . . .
.  Kredytowe . . . .
,  żeglugi parowej na

D unaju....................
.  księcia Balm . , .

„ Palfy . . . 
.  Klary . . .

■ hr. St. Geuois . . .
» miasta Budy . . .
« księcia Windischgraets
„ hr. Waldstein , . .
„ hr. Keglevich . . ,
„ Bcdolfa . : . . .
« tureckie 400 frank. .

Akcye banku i prtem. 
Banku naród, austryae. . ■
Zakłada kredytowego . .

żądają piacą sątiają płaci,

Żeglugi psrow. na Dunaju 513 - f >11 -
95 75 95 25 Kolei północ. Ferdynanda 2087 2082

lolei rządowej fr. a. . . 139 - 138
,  s-aehod. e. Kubisty . 220 50 łl9 50

91 80 91 65 „ Pardubickiej . . . . — — —
— — 71 ,  Południowej . , . *■ 69 - 1 68 50
------- 77 75 * Galicyjskiej . . . . 728 -  im  -
92 91 - „ Csemiowiseklej. . • 140 — 39 -
81 25 81 - ,  Albreohfa . . . . 120 50 119 50
92 — 91 50 » węg. póln -WŁchod. . 100 - — -

,  ks. Rudolfa 200 zł. sr. 157 - — —
81 50 81 - b Alfóldsko-Fiumańskisj 152 - 151 -

119 25 118 75 „ Koszycko-Bogumił. . 44 — 142 -
„ Siedmiogrodzkiej 143 — — —
.  Cisańskiej . . . . 196 - 195

293 - 287 - „ wschodnio-wggierskiej 50 — 49 -
97 90 ->7 — „ austryack. półn.-zaoh. 198 -

102 10 101 90 „ Franoiszka Józefa . b u  — 212 —
Banku anglo-anstryackiego ;134 50 1?4 -

109 — 108 50 ,  anglo-węgierskiego . | 25 50 25 —
131 50 131 „ ausferyackiego ogólnego i 31 - 30 -
76 61 76 - Zakładu Kredytowego wgg. '33 25 131 5n
29 - 27 50 Banku franko-austryackiego 29 75 29 25

173 - 172 5 .  franko-wigierskiego . I 24 - 22 -
.  galicyjskiego dla handlu

89 — 88 i przem. w Krakowie i 80 — 78 —
34 - 83 - .  krajowego galicyjskiego
21 50 2 t 5 we Lwowie . . . : --  — —- —
32 - 31 5 .  wiedeńskiego dl* obro
24 - 23 tu płodów . . . . 1 60 ~ 59 —
24 50 23 50 .  gaficyjsk. hipotecznego — — — -
21 - 1S _ ,  austryack. związków. 11 ~ 10 —
23 - 22 - „ dla obrotn ogólnego . lt8  5 108 —

| 14 - 13 - Towarzystwa wyrobu cegieł
12 5( 12 maszyn, we Lwowie. — - — —
51 5( 51 2'

Obligi pierwszeństw a.

. 9 5 9  - -937 - Kolei Dniestrzańskiej . . 34 - 33 -
'11235 - - 231 5<1 .  Kossyeko-Bogusiiński*' 85,50 85 -

-%aa:ą

Kolei csaarg.Slśbiety 6*/i <«• 
prask.) ra 100 zlr 

iSsniseya 5 r. 18S2 .
państwowa Bi. 600 fr. 
Knussyti a ;. 1867 
południowa 8* 500 a . 
lioaj 1870—1374 5% 
pf’lc. a. ?«rd. lOOrlr.zR.k 

« „ lOOżk.w.a
„ . w  srbr.5%

fcaehodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 zlr. w. a. 

połudn. póln. niem. 5*/, 
za 100 złr. w. a.

6'/ w srebrze . . 
gal. Kai Ludw.SOOz.w.a- 
w srebt. 5*/» za 100 . 
Kmistya II.. ■ ’• 
Lwowsko-Oz*nuow. P
300złr.(wsr.5VgZ»i

Emissya__
. 8iednuogr. 2 0 0 złr.w.a. 
.  ks. Budolfa300 złr. w. a.

werebr. 5°/0 z* 100 zł. 
. północna czeska po 300 

złr. (sr. 5% za 100) 
Towar*, teglngi par. na Dtrn.

za 100 złr. m. k. . 
Auatr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr.....................

W aluty.

Cesarskie korony . . . • 
,  dukat n* wagę • . 
„ „ obrączkowy .

Złoto «> eiarss . . . .
Hapoleondorj.....................
F r y d e r y k i.........................

40 -  
131 -  
112  —

91 -  
88 -  

105 50

79 -

98 75

73 76 
86 -  

85 60

95 -

piąci)

97 -

86

95 -
93 60 

>39 - 
130 7?

11 76

90 -  
87 -

105 -

94 50

78
97 50

105
98 25

73 25 
85 -
85 -

94 50

96 50

45
44

9 10

84 -

5 44 
5 E43

9 09

Lnidory (niemieokie) . 
Scwereny angielski* . 
Imperysły rosyjski* .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. ,
Fraki* bilety kasowe

L w ó w  17 grudnia
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . . .  
Półiinperyał rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . , . . 
Listy zast. Tow. kr. gal *•/,m » » » m 4*/sm „ Banku hipoteozn
Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galio. K. L. b. k. 

,  .  Twowsko-czemio.m banku hipoteezn. gaL

zadają

U  50

108 85
109 -

1 70

płacą

11 40

108 65 
108 50

169"

5 42
5 43 
9 85 
1 76 
1 55

80 -  
73 50 
82 75 
76 75 

227 — 
141 -

W a r i s a w a  17 grudnia.

Listy zastawne 1 ser. rub.
•  ■ 2 »  »

kupon .
,  „ nowe .

kupon m
.  likwidacyjne »

kupon »
Kolej warszawsko-wie^eńsk* 

bydgoska 
Urespolsks 
lod-ka

5 83 
5 35 
9 20 
1 68 
1 63

79 — 
72 25 
81 76 
75 65 

224 — 
139 -

94 70 94 40
93 90 98 60

— 1 94% 
92 7593 05

— 2 43
79 15 78 85

_ 177.
94 50 93 75
70 50 70 —

118 50 112 50
102 - 1 —
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W KSIĘGARNI

Wydawnictwa dziel tanieli i pożytecz.
jest do n ab y c ia

A u g u s t a  Ś w i t k o w s M e g o  
Gramatyka francuska

podług metody O U endorffa, przez Wys. Radę szkol
ną kraj. z d n ia  4 S ty czn ia  1873 r. do L. 10133 
zaliczona w  p o cze t k siążek  dozwolonych do uży tku  
w szkołach ś re d n ic h  ca łeg o  k ra ju . (2329-3-3)

K A N T O R
M l  H I  DLI HANDLU I P M

począwszy od dnia 2-go Stycznia 1874 wypłacać będzie 

za kupon płatny 1

ro-
cessordntmg vom 23 Mai 1873.

D ieter gediegene Commenłar des beriihm- 
ten Strafrechłsłehrers an der Prager Hoch- 
schule erfreute sich schon bei dem Erschei- 
n e n  d?r ersten Liefarung des ungełheiltesten 
Beifalles. Das Werk ist in jeder Buchban- 
dlung vollstandig zu haben und kostet bro- 
chirt fl. 3 kr. 60, in elegantem englischem 
Leinwmdband  fi 4.

Diese bis Jetzt einzlg nnd allein da 
stebende vollst&ndlge Erl&uterung des 
neuen mit 1 Januar 1874 in  K raft treten- 
den Gesetzes wird demselben bei seiner in 
Kiirze bevorslehenden Anwendung den Weg 
im  praktisvhen Rechtsleben ebnen.

Wien in December 1873. (2292-2-2)

G. J. Manz'sche Buchhandliing
Verlag fur Staats u. Rechtswissenschaft.

f i l l  F r a n m i e  Nomme Auguste 
U l l f f  1  S H I y d l w  Grammes3e, ma
rie, vient d’etre transports du royaume de 
Pologne, apres 5 semaine3 de prison pour 
avoir fait partie de l’insurreetion de 63, 
on l’a mis a  la frontiere sans lui donner 
le temps de voir le Consul de France k 
Varsovie; ce Franęais se trouve dans un 
denuement complet sans argent il se re- 
commande a  la bonte des Polonais pour 
avoir une place de Gouverneur dans une 
familie so it a la campagne ou & Cracovie. 
II possede bons papiers et certificate. —  
Adresse hotel de Pologne No 17. (2364-2-3)

BIURO ZLECEl W. T0MASZE1CZA
w Krakowie przy ul. Szewskiej I. 207 

pośredniczy w sprzedaży 1 zakupnle 
dóbr ziemskich oraz realności miej 
■kleh,—n komis powlerionyeh na 
rzędzi rolniczych, towarów fabry
cznych 1 ziemiopłodów, — ekspedy 

JuJe na komorach celnych, 
transportuje towary tak koleją jak galarami 

lub statkami, 
dostarcza robotników do kolei — kosiarzy do 

żniw — czeladź dworską, 
pośredniczy w wyjednaniu lub dostarczaniu posad 
ludziom fachowym obojga płci w kraju i  zagranic 
wyrabia 1 wizuje paszporta kra 

Jowe 1 zagraniczne, 
przyjmuje p rzed p ła ty  na wszelkie pisma 

krajowe i zagraniczne,
pośredniczy u/e wszelkich interesach handlom/eh, 

przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism krajowych 
i zagranicznych.

W. Tomaszewicz, właściciel biura zleceń 
(2005-8-10) dawniej pod firmą A. Świerczewskiego.

S  “T  M  IS/I A ,
Duszność, chrypka, katary zada

wnione, wszelkie cierpienia kanałów oddecho
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antlastmatyeznyeh p. Levasseur,
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau- 
czyńskiego „pod Koroną* w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa. (1257-11-)

P A P I E R  W L I N S I
Znakomite powodzenie tego środka zależy od je

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
jatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI O- 
SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GOSCO- 
WI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie tego pa
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarza 
często i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie, 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w aptekach p. Tran- 
czyńskiego i W. Redyka; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Kijowie w składzie materya
łów aptecznych braci Marcińczyków. (1279-11-'

Pignłkf kokowe
przez Dra W. Straussa, aptekarza w Mo
guncyi, przeciw osłabieniom, cierpieniom hemoroi- 

dalnym i płuc.
Już Aleksander w . Humboldt zwrócił 

uwagę w swojem dziele Cosmos na niezwvkle silne 
działanie rośliny kokowej hodowanej w południowć 
Ameryce, co również potwierdzili liczni słynni le
karze, szczególniej w chorobach nerwowo-płciowych 
spowodowanych przez utratę nasienia, samogwałt 
itd. Dr. Sampson w Nowym Jorku wykrył nieda
wno w pigułkach kokowyeh \r . III- 
niezrównane lekarstwo dla cierpiących na różne sła
bości. W ciągu swych badań znalazł w piguł
kach kokowyeh IVr. II. skuteczność w he
moroidach, w pigułkach kokowyeh \'r 
I .  w słabościach płucnych, zapaleniu płuc itd. na
wet we wysokim stopniu posuniętych, zupełne wy
leczenie. Cena pudełka 2 złr. w. a ., 6 pudełek 
10 złr. w. a.

Krynochrom.
Niezrównany środek do barwienia wło

sów przywraca pierwotną barwę włosów, jest zu
pełnie nieszkodliwym, nie plami ani włosów ani 
palców. Środek ten uzyskał już europejską sławę. 
Cena pudełka 3 złr. w. a ., 2 pudełka 5 złr. Do 
nabyela u Ed. llaubnera. aptekarza „zum 
Engel" w W i e d n i u  am Hof in der Creditanstalt, 
w Gracu u apt. Grablovitza, w Pradze u apt. Fiir- 
sta, w Bernie u apt. W. Schónaicha. Skład u apte- 
kąrza^^Fiirstajr^radze^^^^^^^^Jżm -Ż-lŻ^

Stycznia 1874 od Akcyj zakładowych Banku Galicyjskiego 
dla Handlu i Przemysłu po złr. 4-—

„ „ od akcyj pierwszeństwa Banku Galie, dla
handlu i przemysłu po złr. 5-—

1873 od akcyj Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego po złr. 5-—

„ 1874 od akcyj Galicyjskiego Zakładu Kredytowego
Ziemskiego po złr. 10-—

„ „ 1 „ „ od 5V2 Listów Zast. Galie. Zakładu Kre
dyt. Ziem. pł. srebrem po złr. 5 7 2 srebrem.

Kraków d. 17 Grudnia 1873. (2375)

1

1

1

A.
w Krakowie ulica Floryańska Nr. 349

o t r z y m a ł  z n a c z n e  p r z e s y ł k i :
świeżych galanteryj, biżuteryj i perfumeryj angielskich i francuskich.

Nowe fasony kapeluszy filcowych męzkich. Krawatów, szalików i chn stek na szyję.

Polecamy zarazem:
Bieliznę własnego wyrobu według najnowszych fasonów z weby, szyrtyngu i oxfortu

jak również
Komisowy skład Herbaty Braol Popowy z Moskwy,

W s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z n i a  s i ę  b e z z w ł o c z n i e .
(2371-1-4)

JULIUSZ GROSSE
Handel hartowny Win

w Krakowie. Rynek 20, róg ulicy Wiślnej.

Zaszczycony na wystawie W iedeńskiej
1HEDAŁEH ZASŁITOI-Wl

poleca swoje obficie zaopatrzone

Skł ady  Win
hurtownie i na butelki 

mianowicie: Wina Węgierskie, białe Hegyaiajskie i Tokajskie, Wina czerwone Wę
gierskie i austryackie, Wina Reńskie, Wina francuskie: Bordeaux, Burgundzkie i  
Muscat Lunel,Rivesaltes, Szampańskie. Wina portugalskie i hiszpańskie: Madeira 
Sherry, Xeres, Malaga itd. itd. po cenach umiarkowanych.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się z całą sumiennością. (2374-1-3)

F. Wabarecy i Spotka.
S k ł a d  k o r o n e k ,  haf tów,  f i r anek  1 t o w a r ó w  b i a ł y c h

u  K r a k o w i e  w  g ł ó w n y m  R y n k u  pod L. 28
polecają:

Kryzy i kamizelki najświeższe białe muślinowe i materyalne, garnitury płócienne najnowsze a- 
ranżowane w Nancy Fanchony i Barby we wszjTstkich gatunkach białe i czarne kokardy w rozmaitych 
upięciach i kolorach; czepeczki w rozmaitych fasonach, okrycia włóczkowe, wszystkie gatunki koronek, 
haftów, firanek i wszelkie w zakres podobnego składu wchodzące przedmioty.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą, 
f e n y  s t a ł e .

Skład w e  L w o w i e  w  R y n k u  pod L. 36. (2372)

Fiir Landwirthe
existirt keine billigere und bessere Zeitung ais das seit zehn Jahren erscheinende popu- 

lare illustrirte Wochenblatt fiir Jedermann
ganzjahrig

2 fl. ó. W. D U 1 1 1 U U U U U U U  11 u  u  u  II 1 1 i u  2 fl. ó. W.
Derselbe wird nur ganzjiihrig abgegeben gegen Francoeinsendung (mittełst Post- 

anweisuug) von 2 fl. o. W. und genauer Adressangabe an die (2182 3-5)
Administration des „Praktlschen Landwirthes",

Vi len. I. Fletselnnarkt 6.

f r r i  D er  P r a k t i s c h e  L a n d w ir th

Wielki Skład
samej tylko

H E R B A T Y
L. Sroczyńskiego

Hotel Saski,
otrzymał wielki transport herbat rosyj jkich 
ze zbioru tegorocznego od 2 złr. do 12 
złr. za funt wiedeńskiej wagi, biorącym 
naraz 5 funt. '/2 fant. rabat, od 10 funt.

funt rabat. Dla kupców skrzynki po 
40 i 80 funt.

(2359-1-4) II. Sroczyiiska.

Asystent farmacyi
Doszukuje umieszczenia w aptece w miej
scu lub na prowincyi. Adres: J. K. 1. 14 
ulica Długa w Krakowie. (2342-1-2)

Sprzedaż węgla.
Począwszy od dnia 

kontraktowe ceny węgli

(2318-2-3)

15go Grudnia b. r. aż do odwołania wynoszą poza- 
z sierszeckich kopalni:
na miejsca w kopalni:

za wiedeński cetnar węgli w kawałkach 25 cent. w. a.
„ „ -  „ „ w kostkach 24 „ „

„ miału 10 „
na miejscu na stacyi Trzebini w całych wagonach:

za cetnar cło wy węgli w kawałach 26 cent. w. a.

Zarząd kopalni i hut.

Podziękowanie.
W miesiącu listopadzie z. r. zabezpieczył 

ś. p. mąż mój Nestor Giuilewicz n a  w y p ad ek  
imierci w G a i i c y j s h i c i n  O g ó l n c i u  T o 
w a r z y s t w i e  l l b e z p ł e c z e ń  kwotę 2000 
złr. Między wielu ofiarami grasującej u nas epide* 
miii w tym roku, zabrała śmierć i ś. p. męża mo
jego na dniu 14 Eierpnia b. r. Ponieważ wedle 
warunków Ubezpieczenia następuje wypłata kapi
tału dopiero we dwa miesiące po przedłożeniu po
trzebnych dokumentów pośmiertnych, które na ra
zie; gdy mi niemożebnem było przedłożyć, Towa
rzystwo powyższe przyszło mi w pomoc, miano
wicie udzieliło mi zaliczkę w kwocie 200 złr.

Otrzymawszy obecnie po dopełnieniu wyma
ganych warunków resztę ubezpieczonego kapitału 
w całości, powodowana wdzięcznością, składam 
publiczne podziękowauie Galicyjskiemu Ogólnemu 
Towarzystwu Ubezpieczeń za sumienność i aku- 
ratność w postępowaniu ze mną, dodając życzenie, 
by każdy ojciec rodziny korzystał z warunków, 
jakie daje ta instytucya Ubezpieczeń na życie, 
mająca dobro ludzkości na celu.

Lwów d. 26 listopada 1873.
I H a r j a  G i n i l e w l c z ,  

(2317.) wdowa po ś. p. Nestorze Ginilcwicfu.

Ł y ż w y
drewniane z doskonale przyrządzonemi żelaz

kami i rzemieniami, złr. 1 . 6 0 ,  S  — 8 ,5 0 .
Takież same bardzo piękne i pońturowane, złr. 3  

do złr. 4 .5 0 .
Jacques Haines uprzywilejowane, 

złr. 5  -  5 , 5 0 .
Halifax, najnowszego rodzaju, przy których 

wszelki rzemień jest zbyteczny, amerykański sy
stem, złr. 6 . 5 0  — 7 .5 0 .

Wszelkie gatunki są w zapasie dla pań, mężczyzn 
i dzieci.

W najlepszym gatunku tylko do 
nabyela

w Bazarze Friedmanna
2 6 .

W WIEDNIU
P r a t e r s t  r a s se .

(3196-1-6)
26.

ZGĘSZCZONE MLEKO.
ANGLO-SWISS CONDENSED WILK CO., w CHAM w Szwajcaryi.

Jedyne przez Barona von Liebig* do użytku to gospodarstwach, 
szpitalach, dla wychodźców i dzieci (szczególniej niemowląt) polecone zgęszczo- 
ne mleko

Odznaczone w W iedniu 1873:
dyplomem honorowym.

Od r. 1866 odznaczono 9 medalami.

"Tylko wtedy prawdziwe, Jeżeli każdy słoik zaopatrzony jest obok 
umieszczonym znakiem fabrycznym.

Do nabycia w handlach towarów kolonialnych i aptekach. 
Cena cząstkową dla austryackkh pańsęw 60 c. za słoik 1 funt ang.

(H 6254 Z.) Hurtownie do nabycia u korespondentów Towarzystwa,
________We L w o w i e  u pana O s k a r a  K .r e y s e r a .____________ (2198-1 4)

WODA i PDDRT DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

z fakultetu medycznego w Paryżu
8, na Placu Opery w Paryżu.

Dostać możoa we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany Doktorowi P IE R R E  na wysta
wie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do zębów. _ _ _ _ _  (2203-2-24)

Pierwsza nagroda 
2 złote 

m e d a l e .

N agrod ą  o d zn a czo n e
przez c. k. rząd wyłą cznie uprzywilejowane
wielokrotnie wypróbo 

cznie za do
wane, jedynie i wyłą- 
bre uznane

Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 

medale.

Ochronv nrzeciw orzeciaeom powietrza do okien i drzwi

za łokieć. Do okna średniej wielkości w białym kolorze Wystarczy zakupić najwyżej za 50 cent.
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wypełniam jaknajspieszniej, a cło 

każdej przesyłki dołącza się drukowany opis użycia, według którego można te ochrony przy 
oknach i drzwiach tak umieścić, że zupełnie nie przeszkadzają zamykaniu lub otwieraniu okien. 

W ied eń , K o lo w r a tr iiisJVr._81, e. k . n adw orny  s k ła d  la b ry ezn y

o...... J. Popelarz,
przeciw c. k. nadworny dostawca ochron przeciw przeciągom

zaziębieniu. powietrza.

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa.

Na Wilię na drzewko!
Pierników ozdobnych wielki wybór.

Szanownym Gościom odprzeda się także 
t l i o d u  k l a r o w a n e g o  za 5 0  c.

:'unt we fabryce pierników U .  M o l ę c -  
k i e g o  przy ulicy B r a c k i e j  w domu 
Wgo. Gostkowskiego. (2340-3-3)

Cenniki pierników rozdają się darmo.

WIOSKA
w powiecie Ropczyckim, pięć ćwierci mili 
od stacyi kolei położona, mająca obszaru 
165 morgów gruntu ornego, 18 morgów 
pięknych łąk , 90 morgów lasu jodłowego 
i kopalnie wapna, budynki nowe przewa
żnie murowane, — jest każdego czasu z 
woli ej ręki «3o sprzedania. Bliższa 
wiadomość u Wgo Karola Kaczkowskiego 
adwokata krajowego w T a r n o w i e ,  lub 
Rzeszów poste restante ped l.terą K. W. 

(2324-3-6)

Artur Bock
ulica Szewska pod l. 207 tu Krakowie 

poleca swoją

Pracowni? introligatorską
zaopatrzoną w najlepsze maszyny i przy
rządy do wykonywania opraw tak zw y
kłych jak i najozdobnlejszyoh i najgu- 
stowniejszych pojedynczo i partjami lub 
całych nakładów. (2361-2-10)

Skład zawsze dobrze zaopatrzony wła
snego wyrobu ksiąg handlowych, kopi* 
Jałów,książek do nabożeństwa, pamiąt
kowych i rekwizytów kontuarowyob.

Przyjmuje zamówienia ksiąg handlowych 
z linjaturą podług żądania i takowe w naj
krótszym wykonywa czasie.

! Przez 22 lat uznana 1
c. k. austryacka wyłącznie uprzywil. pierwsza amerykańska i 'angielska uprzyw.

Woda anaterynowa do ust
Dra J. O. P O P P A . ces. król. dentysty nadw ornego w W i e d n i u ,

Stadt, Bognergassc Nr. *•
Cęna flakonu 1 złr. 40 c. Opakowanie 20 c. Wóda ta  jest najlepszym środkiem 

Zapobiegawczym przeciw cierpieniom zębów i u st, służy do usunięcia niemiłej woni 
z ust, wstrzymuje dalsze pruchnienie kości, wzmacnia chwierutające się zęby i chroni 
dziąsła', — Przez codzienne używanie tej wody do ust można prawie wszystkim cho
robom zębów i ust zapobiedz.

D r a  JT. O .  P o p p a

Pasta anaterynowa do zębów.
_ Delikatne mydło do zębów dla utrzymania ich w czystości i zapobiegania ze

psuciu tychże. Można każdemu bardzo polecić. Cena pudełka 1 złr. 22 c.
Na składzie: (52-3-3)

w H r a h o w i c :  ma p. W. Redyk  apt. „pod Barankiem", p. Siedlecki apt., p. 
Górecki, p. J. John, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L . Feintuch. p. E r 
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną" 
w Rynku głównym i p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, 

we L w o w i e :  ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. B er
liner apt., p. Ehrenberger apt., Fr. K lein  wdowa, p. Bonif. Stiller, p. Z . Rucker 
i p. J. Piepes, aptekarz.

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., — w Bielsku p. Stańko 
apt., — w Bóbrce p. J . Zarnitz apt., w Bochni p. Fr. Reiss apt., — w Brodach p. Grunspan apt.,

S. Franzos kup., — w Brzeżanacli p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w Chrza- 
rie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski ap t.,— 

w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz,— w Grzy- 
Jaworowie p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz apt., — w Ja-
w Krynicy p. M. Nitribitt apt., — w Lutowiskach p. M. Konicki, — w Mo-
w Nowym Targu p. Laur, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 

S. Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Switalski apt., — w Przemyślu p. 
Gaideczka i Syn, p. Machalski i p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 
p. Gabriel, — w Rzeszowie p. J . Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apt., 

Riedl apt., — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i p. Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J.
■ w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, p. H. Koy i p. J. Reid apt., — 

. . W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — w Turce p. A. Czerniański, — w Wa-

LUhna, — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Złoczowie p. O. Fadenhecht 
ri p. Nahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan.

złowcu p. Twardowski,

p. Riedl ap 
D. NussenbNnssenblatt i Spółka, 
w Tarnopolu p. Morawetz, p. 
dowicach p. Foltin 
i p. Retesch,

IM F M a W i l h e l m i n a  B l x ' ^ K
oświadczam niniejszem publicznie, 
że jako wdowa ś. p. Dra A. RIKA, 
wyrabiam od 16 lat JEDYNIE i 
WYŁĄCZNIE prawdziwą i nie na
śladowaną ORYGINALNĄ PASTĘ 
POMPADOUR, albowiem ja  tylko 
znam sekret przyrządzania tako
wej. Donosząc niniejszem, że rze
czona pasta Pompadour odtąd tyl
ko w mojem mieszkaniu w WIE
DNIU, STADT, ADLERGASSE 
Nr. 12, jest PRAWDZIWA do na
bycia, OSTRZEGAM, aby nie ku
powano jej u KOGOKOLWIEK 
innego, gdyż obecnie ani składu 
ani filii nigdzie nie utrzymuje i 
wszystkie poprzednie składy wsku-

Rozsyłka za zaliczką 
pocztową.

Podziękowania nie zostaną ogłoszone,
Wilhelmina Rlx, wdowa Dra w Wiedniu, Stadt, Adlergasse Nr. 12.

tek zdarzających się NAŚLADO- 
WAŃ ZWINĘŁAM. Moja prawdzi
wa pasta Pompadour także CUDO
WNĄ pastą zwana, nigdy nic za
wiedzie w swych skutkach; działal
ność tej niezrównanej pasty do 
twarzy jest nad wszelkie spodzie
wanie i jest jedynym PORĘCZO
NYM środkiem do szybkiego i nie
wątpliwego usunięcia wszelkich wy
rzutów skórnych, piegów, plam wą- 
trobianych itd. Zaręczenie jest do 
tego stopnia pewne, że w razie bez
skuteczności PIENIĄDZE ZWRÓ
CONE ZOSTANĄ. Słoik tej dosko- 
nałej pasty z przepisem użycia 
kosztuje I  złr. 5 0  c. (2190-2-6)

Dr. Med. la ro l Goebel
Dentysta

Lekarz specyalny chorób 
ustnych

ordynuje od lOej do 3ej
* • •  M 1 A /» \

(dla ubogich bezpłatnie od 80j do uej) 
ni. Franciszkańska 151.

(203C-3-8)

II

LOUTINE
jestto MĄCZKA RYŻOWA opecyalid* 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

nledostrzeiona przystaje do olała
nadaje cerze

Magazyn Perfum w Paryżu,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego i 
Leona Feintucha, — i w pierwszych Składach per
fum i wytworów toaletowych. (1275-27-78)

Garbnikowa ( t a m o w a )  Terpentyna,
wyrabiana z waporów we fabryce Th. Hfthen- 
liergrra w l l  rorlanlu, oddawna jako bar
dzo s k u t e c z n a  uznana przeciw nerwawym 

bolom {gtowy, igoŃćrowt

i  reumatyzmowi.
Do nabycia we flaszkach po 75 i 65 c. w Kra

kowie w aptece E. Stockmara i w Stry
ju w aptece E. (fiirtnera. (2171-4-6)

Gsrionkami Drukarni Lm m  Fśt»kow»kugo.
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Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakodńtki.


